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(HSTSTALINA do „KOMSOMOL 
3 IWANOWA“, zapowiadający 
c Zoną agitację bolszewicką na 
may! świecie, wywołał powszech- 
lojen; Panie zrozumiałe zaniepo-, 


«niepokojenie to obecnie zwolna 


sobota 5 marca 1938 r. 


IK NARODOWY 
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Cena 10 gr. Rok 


Z piw, produkowanych 
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Legio- |j wiatowego komunizmu utrud 9 RZEK « mo EN e 
zawie, Fu czy nawet uniemożliwić. Echa >Y zl AOR IBM i SR ih $ 
o go” tesu cego się właśnie ponurego pro- nielada sensację w postaci zeznań | nowiska 
Walne jest „toskiewskiego, których pełno Krestinskiego. 
Pf rż f eps: prasie światowej, są tego naj 
miesz: Aan dowodem. Lata całe naj- Sami agenci obcych 
<owa i munie wytężonej agitacji antyko- RA 
zczań” | tego stycznej nie mogłyby dokonać wywiacdow 
Toma- [ty Bog" potworny, przerażają-| Jak wynika z aktu oskarżenia, 
O. Ob- de byłyby dokonały tego, żeby pa śledztw o „ustaliło „że T rocki miał 
lokalu "ski „Populaire“, a więc oficjalny stosunki z niemiecką służbą wy- 
ch (ul. a gpojalistów, tworzących ra- wiadowczą od r. 1921, zaś z angiel- 
napisa omunistami Front Ludowy, skim Inteligence Service — od r. 
miąrę | że rząd Stalina przebrał 1926 
ę nie może liczyć na wspólpra “=t , n r > 
Z państwami, w których szanuje Krestinskij zeznał, iż nawiązał | swoje 


wyd gdyż Moskwa sama niejako 


Ysila się, aby wszelką agitację na MOSKWA. Pierwszy dzień proce- 


szpiegowskie z Niemca- 
bezpośredniego polecenia 
Trockiego. 


wose. AWorządność i sprawiedli- kontakty 
$ by wł nie byłyby dokonały tego, a- mi z 
jawią © antysowiecki artykuł po 


| Się na łamach „Tempa“, upra- 


wywiadu japońskiego od r. 1934. wewnętrzno-partyjnym. W listopa- 
Jagoda, po usunięciu go ze sta- |dzie 1927 r. Krestinskij napisał do 
komisarza Spraw Wew- | Trockiego ostry list, w którym po- 
nętrznych wydał zarządzenia ce- | wiadomił go o kategorycznem z nim 
lem dokonania zabójstwa komisa- |zerwaniu. Kopja tego listu została 
rza Spraw Wewnętrznych Jeżowa. ! zabrana mu podczas rewizji i po- 
winna znajdować się w aktach. 
Oświadczenie Krestinskiego wy- 
| wołało ogromne poruszenie na sali, 
| szczególnie wśród członków korpu- 
su dyplamatycznego i dziennikarzy 
zagranicznych, gdyż zdaje się jest 


Krestinskij cofa 
zeznania 
Po odczytaniu aktu oskarżenia 
wszyscy podsądni przyznali się do 


zarzucanych im przestępstw z wy- 
jątkiem Krestinskiego, który cofnął 
zeznania, złożone na śledz- 
twie, oświadczając, że złożył je pod 
przymusem, Wątpił on bowiem, czy, 
prawdziwe zeznania, złożone pod-| 
czas śledztwa, dojdą do wiadomości | 
kierowników partji i rządu. Nie- 
prawdziwe zeznania na śledztwie 


dawał celowo, mając zamiar powie- 
dzieć prawdę dopiero na rozprawie 


Rodzi” tykg?ccgo dotychczas wyraźnie poli- Komisarz Handlu Zagranicznego | 
pow Wreszęj a JAŹNI z ZSRR; nie byłyby Rosenholc, miał rozpocząć swą pra | 
dzone | Jee s cc dokonały tego, że i w poli- cę szpiegowską na korzyść nie- 
ator- Się rpa, vnętrznej Francji ujawnia _. akio Ę > 999. mać 
m ię Wyraźnie upadek wpływu komu- mieckiego sztabu w r. 1923, zaś na 
w wy sy ÓW którzy w sprawie „Kodek- korzyść Inteligence Service. w roku , 
serons - w „zmuszeni zostali do zaję-: 1926. ACR: 
ka dla n ardziej ustępliwego i mniej Rakowski, b. ambasador w Party- 


ub. pO na pyle kubeł bardzo zimnej wody | 

nasze” | Komsgz : pe 

saskie | sł sma oec Iwanow może mieć Na wézorajsze eni Gej 

cinsi” | Stali 4 pretensję do „towarzysza“ a wczorajszem posiedzeniu Sej- 

konty [ry na, że źle wykonuje plan, któ- mu zualazła się interesująca ogól 'na porządku 

zp097* me ek sępy mu pod oczy i! pracodawców i pracowników kwestja 

wietnia | zie nieh; zrealizować. Moskwa bę- | mrzeędłużenia obniżonych składek u- |mem, że rząd będzie 
5 bżyk na EM musiała położyć krzy PSY OPAŁ YALE TWICE 5 ; 

ca. y a Wszystkich lanach ekspan- | >eżpneczeniow ych. Komisja sejmowa 


Izejednanego stanowiska. 
adeko a my, a wieści analogiczne 
Lii s azie zaczną z Czechosłowa- 

trane innych krajów, w których i- 
mi i = myślą o sojuszu z (jowieta- 
å kon ppótprace z niemi uważano | 
Ce za. struktywny czynnik w polity- | 
imig nicznej. Jeżeli w. Europie | 

jesti jeszcze entuzjaści reżimu | 
M Klego, wylano im znowu w 


Inteligence 
arentem 


i żu, miał być agentem 


Service od raku 1924 i 


[sji agitacji bolszewickiej. |opawiedziała się, jak wiadomo, za 
(n). |przywróceniem składek wyższych 
-=m | wbrew projektowi rządowemu i 
wbrew opinii publicznej, która pod- 
wyżkę składek na ubezpieczenia spo 


Glo 


yfikacja 


(Krestinskij oświadczył wyraźnie, 
że był trockistą do r. 1927, t. j. do 
czasu, kiedy trockizm był ruchem 


to niezmiernie 
procesach sowieckich, ażeby oskar- 
żony cofnął zeznania, złożone pod- 
| czas śledztwa. 


rzadki wypadek w 


Zamach na Kreml 


Hrynko przyznał się do udziału 
w trockistowskiej organizacji ukra- 
ińskiej, opisując swą działalność 
szkodniczą w gospodarce narodo- 


wej. W latach 1934/35 trockistowska 
organizacja ukraińska przerodziła | y 
nacjonal-faszy- | wyjątkem Krestinskiego, który w 
sobie za | dalszym ciągu 


się w organizację 
stowską, która stawiała 


Sejm przedłużył na rok 


obniżone składki ma ubezpieczenia społeczne 


Skoro kwestja składek znalazła się „sów. Uchwalona ustawa obowiązuje 


dziennym plenarnego 
posiedzenia Sejmu, stało się wiado- 
bronił sweyo 
projektu utrzymania nadal składek 
obniżonych. W godzinach przedwie- 
czornych przystąpił Sejm do dysku- 
sji nad wysokością składek. 

Po referacie posła Waszkiewicza, 
dłuższej dyskusji oraz wyjaśnie- 
niach min. Kościałkowskiego przyjął 
Sejm w drugiem i trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o przedłużeniu czaso 
wego obniżenia składek na ubezpie- 


Uchwała zapadła większością gło- 


miarach wojewody Paciorkowskiego 
wywołuje wielkie poruszenie w ko- 
łach politycznych, co jest objawem 
P. Jerzy Pa- 
ciorkowski odgrywał w ostatnich ki! 
rolę w we- 
wnętrznej polityce państwa, 

parokrotnie, zazwyczaj w 0- 
kresach wyborów, dyrektorem depar 
politycznego M. 8. W., był 
Wewnętrz- 
czasu wysokie 
funkcje w Prezydjum Rady Mini- 
strów, był ministrem Opieki Społe- 
cznej i wojewodą kieleckim. W roku 
ubiegłym pełnił obowiazki wicemini- 
Istra Spraw Wewnętrznych i dopiero 
w roku bieżacym objął urząd wojewo 


Spraw 


Paciorkowski należał 
do najbliższych współpracowników i 


płk. Koca, jako 
organizatora i szefa OZN. Już w ro- 


Piotr" > - 
paon ez p ra Wia iczne uważała zgodnie za zamach 
PÄ po- O ku pa cj a O pery|na kieszenie pracownicze i na stabi- 
ierza” w atmosierze szko- pae jireh A p 
o Zê- dliwej i hałaśliwej re- Się olorstwac 1. a € wal l o skład- , 
przez lamy ki dokonała się też dymisja naczel- | czenia społeczne. 
| (P A nego dyr. Z. U. 8. p. Lgockiego. 
yczych atrz art. wstępny na str, 3-ej). z RR z 
wiązku o 
„ch or 3 
e do |S kilku słowach... 
ur sów —W. mieś ; y Ar 
le- Wykrył cie Pytseri (Estonja) policja 
pré | a now 4 e r 
| dzi ą organizację szpiegowską, 7 ; > 
ną dającą na rzecz Sowietów. Dokona-| W kołach politycznych obiegają 
celu licza siapan pogłoski, że wojewoda warszawski 
jskiel ti konar ie zawalił się znajdujący | p, Jerzy Paciorkowski zamierza wy- 
tł i Wyda ie kościół Straż pożarna cofać si ze UBE Wa, Wia całkiem zrozumiałym 
ŻY A ko r. -a Z gruzów 2 zabitych i 5 cięż- |. A Eag PO a o * AYO 
| na te” zc jemniczeni informują, że przyczyny 
tak! skich TE aka bandytów meksykań-|tych rezygnacyjnych zamiarów do- |kunastu latach wybitną 
zie S!% ty + arin, który przed paru la-| patyywać się należy przedewszyst- 
apadi ją wał stany Mozelos i Puebla, | iem w poważnych względach natu-| Był 
Mą dł na wieś Guatilea w stanie Pue- iem w poważnych względach natu y 
| << koty Adrowal ją, powiesił kierownika | ry prywatnej. 
„jalne” alił losów zarządu $minnego,| Wojewoda Paciorkowski przejść | tamentu 
amia* | ków, pPoczem biegł. ka innych budyn-| ma do działalności przemysłowo-han |wiceministrem 
i sko i dlowej, a ściśle mówiąc, zająć ma kie |nych, pełnił swego 
zebne rowniczą posadę w dziedzinie ekspor 
g lek: tu metalowego z Polski zagramice. 
ób 137 | P. wojewoda nie ukrywa swej decy- 
; | zji porzucenia służby państwowej, 
þliku wobec czego wieść o tem przedostała 
zesta się do szerszych kół politycznych i 
a kla M AR CT handlowych stolicy. dy warszawskiego. 
s Niewiadomo w tej chwili, w jakim Wojewoda 
l Warszawa 1 || terminie i od jakiej daty porzuci wo 
zzzeaja || Mowy Świat 35 j|jewoda Paciorkowski służbę pań- |do ścisłego sztabu 
13-313 | Lektura « szkolna || stwową. 


u EM Katalogi bezpłat, A 


Wiadomość o rezygnacyjnych za- 


na rok, jednakże. nie od 1 stycznia, 
ale od 1 kwietnia r. b., stosownie do 
uchwalonej poprawki. Za pierwsze 
3 miesiące r. b. miałyby zatem obo- 
wiązywać składki nieobniżone. Ist- 
nieje nadzieja, że kwestja tych 3-ch 
miesięcy będzie ostatecznie rozstrzy 
gnięta w Senacie. 

Przeciw projektowi rządowemu, 
czyli przeciw przedłużeniu składek 
obniżonych przemawiali w Sejmie 
posłowie Waszkiewicz, Duch i Ko- 
peć. Za przedłużeniem obniżenia 
składek wystąpił w rzeczowem prze- 
mówieniu poseł Sowiński, 


Wojewoda Paciorkowski 


porzuca służbę państwową 


p. Paciorkowski nad przygotowa- 
niem form organizacyjnych i sfor- 
mułowaniem tendencyj programo- 
wych Ozonu. 


W r. 1937 mówiono, że wszystko w | 


Ozonie dzieje się głową p. wicemini- 
stra Paciorkowskiego. Na jesieni u- 
biegłego roku wystąpił on z koncep- 
cjami politycznemi, które nie znala- 
zły poparcia i nie zostały zrealizo- 
wane, 

Ustąpienie płk. Koca zdecydowało 
o karjerze p. Paciorkowskiego Ww 
służbie państwowej. Ze stanowiska 
wiceministra Spraw Wewnętrznych 
przeszedł na urząd wojewody war- 
Szawskiego, a teraz porzuca wogóle 
służbę państwową. 

Po płk. Kocu usuwa się z widowni 
politycznej ten drugi z trójki fakty 
cznych kierowników i organizato- 
rów Ozonu. 

Nie można 


się zatem dziwić, że 


ku 1936, będąc wiceministrem Spraw | wieść ta działa podniecająco na umy 


Wewnętrznych na urlopie, pracował 


|sły. 


lgn. 


cel oderwanie Ukrainy od Związku 
Sowieckięgo.. W tym okresie Hryn- 
ko nawiązał kontakt ze spiskiem 
wojskowym, w którym brali udział 
również Jakowlew (członek rady 
miejskiej), Gamarnik, Piatakow, 
Rykow, Jakir i Krestinskij. 

Gdy prokurator zapytuje Kre- 
stinskiego czy to prawda, Krestin- 
ski zdecydowanie zaprzecza, oświad 
czając, iż od godz. 12 dnia dzisiej- 
szego mówi prawdę, czyli innemi 
słowy, że to, co mówił na śledztwie, 
jest nieprawdą. 

Prokurator usiłując skłonić Kre- 
stinskiego do potwierdzenia ze- 
znań, złożonych w śledztwie, zażą- 
dał od Hrynki, aby wymienił swych 
wspólników. Hrynko wymienił Ry- 
kowa, Bucharina, Jagodę, Rosen- 
holca, Zełeńskiego i Krestinskiego, 
poczem prokurator zapytuje wymie- 
nionych, czy potwierdzają zeznania 
Hrynki. Wszyscy potwierdzają z 
kategorycznie zá- 
przeczą żeznaniom Hrynki, obcią- 
żającym jego osobę. 

W dalszym ciągu zeznań Hrynko 
oświadcza, iż dowiedział się od 
Antipowa. byłego przewodniczące- 
go komisji kontroli sowieckiej o 
projekcie zagarnięcia Kremla. 


Oskarżony 
czy prokurator 

Czernow o swych przestępstwach 
mówił z takim zapałem i oburze- 
niem, jakby był nie oskarżonym, 
lecz prokuratorem. Przyznał, że na 
polecenie wywiadu niemieckiego 
prowadził akcję dywersyjną w rol- 
nictwie, jak np. zarażał spichlerze 
kleszczem, szczególnie zapasy mo- 
biłizacyjne, gmatwał płododozmia- 
ny, dezorganizował pracę traktorów 
i kombajnów, przeznaczał na ubój 
bydło zarodowe i zarażał je cho- 
robami epidemicznemi. Za pra- 
cę szkodniczą Czernow otrzymał 30 
tys. rb. w markach niemieckich i 
150 tys. rubli w walucie sowieckiej. 


„Gniew ludu“ 

W Moskwie j innych miastach 
Związku Sowieckiego rozpoczęły się 
masowe wiece chłopów, robotników 
i pracujących inteligentów, na któ- 
irych ferowane są wyroki śmierci 
na wszystkich oskarżonych w posta 
ci rezolucyj, domagających się „roz 
strzelania wszystkich łajdaków co 
|do jednego, rozdeptania gadziny, 
| śmierci wrogów narodu sowieckie- 
| go, unicestwienia najmitów  faszy- 
| stowskich, starcia z oblicza ziemi 
sowieckiej prawicowo - trockistow- 
skich wyrodków, zniszczenia gadów 
faszystowskich, unicestwienia pod- 
| łych psów faszyzmu, śmierci bandy- 
tów“ itd. 

Literat Michał Goleow zamieścił 
w „Prawdzie artykuł p. t. „Sfora 
krwiożerczych psów”, w którym pi- 
| sze, że gdy stają podsądni i zaczy- 
|naja opowiadać o swych przestęp- 
stwach, to bierze chęć złapania za 
gardło tych brudnych, unurzanych 
we krwi łajdaków i rozprawienia 
się z nimi samemu, 


f 


“Se 


trwają tu nieprzerwane ulewy 


towano od 400 lat. 


fuacja jest niebezpieczna, 


ulewy i burze. 


rom żywiołu. 


Gwałtownę wylewy rzek wytwo- 
rzyły poważne komplikacje w ko- 
munikacji kolejowej w okręgu Los 
Angeles. Dwa pociągi Towarzystwa 
Southern Pacific zostały zabloko- 
wane w Santo Susanna. Inny po- 
ciąg, wiozący 250 pasażerów, unie- 
ruchomiony został w Indio. 

Dotychczas powódź pochłonęła 
26 ofiar. 

W akcji ratunkowej, którą nie- 
zwłocznie zorganizowano bierze u- 
dział kilka tysięcy osób. Czerwony 
Krzyż zorganizował pomoc dla po- 
wodzian zaopatrując ich w Żyw= 


Prawie wszystkie mosty na tery- 
torjum nawiedzonem przez powódz 
zawaliły się. Wszystkie połączenia 
telefoniczne į telegraficzne uległy 
przerwie. 

Na jednem z przedmieść Los An- 
geles zawalił się most, na którym 
w chwili katastrofy znajdowało się 


Wymuszona 


Wyłewy rzek w południowej Kali- 
fornji są tak wielkie, jakich nie no- 


Wielkie połacie-kraju pożbawioó- 
ne są wszelkiej komunikacji. Sy- 
gdyż 
służba meteorologiczna przewiduje 
dalsze, jeszcze bardziej gwałtowne, 


Czerwony Krzyż został zmobili> 
zowany dla niesienia pomocy ofia- 


ratować. 


PARYŻ. 


posiedzenia już po 12-ej w 


LONDYN. W Izbie Gmin poseł 
Labour Party Henderson zgłosił 


późno wieczorem nagły wniosek, 


dziesięć osób, których pomimo na- 
miastowej pomocy nie udało' się u: 


Hollywood jest całkowicie izolo- 
wane i odcięte przez powódź, któ- 
ra nastąpiła po ;czterodniówych u- 


przede- j? 
wszystkiem znaczna część słynnych ' 
gwiazd filmowych i aktorów nie | szło 10.000 domów. 


może opuścić swych willi 
fale powodzi. 


się łódkami lub naprędce 


pracy po zmianach 
nych przez komisję. 

W jednym wypadku 
chwałom komisji, izba 


zaproponowa- 


wbrew u- 
przyjęła 
tekst jednej z ustaw, wchodzących 


określenia zawartego porozumienia 
jako pogwałcenie postanowień trak- 
tatu pokojowego w Saint Germain 


szkodziły szosy. Ewakuowano prze- 


Hollywood poc GU DEF CH Pastor Niemöller 


Ogromna powódź w Kaliformji 
LOS ANGELES. Od 4-ch dni i rezy- |stał wczoraj ponownie aresztowany. 
dencyj otoczonych przez wezbrane | Koła rządowe tłomaczą ten krok tem, 
W wielu miejscach 
ludność jest zmuszona posługiwać 
zbitemi 


ZŁOŻESNaANE przesilenie we Francji 


Kodeks pracy uchwalony przez parlament 


W ciągu wczorajszego 
nocy 
Izba Deputowanych uchwaliła w ko- 
lejnem czytaniu 408 głosami prze- 
ciwko 90 całość projektu kodeksu | 


Anglja winna poprzeć niepodległość Austrji 


żądający wypowiedzenia się rządu | lub genewskiego protokółu, że hie- ' 


na temat sytuacji w Austrji. 
Henderson wyraził wątpliwość 
co do dalszej egzystencji Austrji 
jako państwa niepodległego. Hen- 
derson domagał się od rządu bry- 
tyjskiego moralnego poparcia Au- 


dymisja 
PARYŻ. Havaş donosi z Wiednia 


gaden, 


Strzelanina 


w Palestynie 


silnej strzelaniny w centrum Hai- 
fy. Padło 400 rannych. 

Kapral Arab i policjant Żydow- 
ski w czasie, gdy przechodzili przez 


kilkunastu ludzi. Wywiązała się 
wówczas strzelanina. Obaj napad- 
nięci zostali ranni, a ostrzeliwując 
się zranili dwóch Arabów. 


lus w pobliżu wsi Deirhara dokona- 
no napadu na transport wojskowy, 


rze odparli napastników. 


z 
funtów 

na zbrojenia Anglji 
„Biała księga“ ogłoszona przez 
rząd brytyjski, wykazuje, że w okre 
sie 5-letniego planu dozbrojenia wy- 
datki Anglji na ten cel przekroczą 
sumę półtora miljarda f untów, prze- 
widywaną uprzednio. 

Program morski na r. 1938 prze- 
widuje budowę dwóch pancerników, 
jednego lotniskowca, 4 wielkich krą- 
żowników, 3 mniejszych oraz szereg 
okrętów mniejszego znaczenia. 


Księżna Windsoru 


najelegantszą damą 
światła 

Jury, złożone z przedstawicielek 
czołowych francuskich domów mody 
uznało księżnę Windsoru za najele- 
gantszą damę świata już po raz dru- 
gi. Na drugiem miejscu jury posta- 
wiło księżnę Kentu, na trzeciem zaś 
małżonkę Agi Khana. 

Lista zawiera 10 nazwisk. 
nie dziesiąte miejsce zajmuje 
Mountbattem. 


| 


że ustąpienie w dn. 1 marca szefa 
sztabu generalnego gen: Jansa stoi 
w związku z układem w Berchtes- 


HAIFA. Nocy ubiegłej doszło do 


Po 2-godzinnej strzelaninie żołnie- | 


targowisko zostali napadnięci przez | 


stały wczoraj w czasie obrad mini | 
s 4 » |strów z 
Na drodze z Tulkarem do Nale- 


| 


strji przez podtrzymanie dekłara- 
cji Delbosa, w której Francja 
stwierdza, że niepodległość Austrji 
uważa za istotny czynnik dla po- 
, koju europejskiego. 

' Premjer Chamberlain w odpo- 
wiedzi stwierdził, że zdaniem rządu 
nie istnieją podstawy prawne dla 


| 
| 
| 


LONDYN. Gabinet brytyjski na 
odbytem dziś posiedzeniu 
dził instrukcje, jakie omówione zo- 


ambasadorem w Rzymie, 
lordem Perthem. 

Lord Perth odjedzie do Rzymu 
w sobotę, gdzie we wtorek, podej- 


podległość Austrji nie może ulegać 
zmianie bez zgody Ligi Narodów. 


mie z min. Ciano rokowania. W i 


Londynie liczą się z tem, że rozmo | 


Przeszło 1'k miljarda 


wy będą trwały od 6 do 8 tygodni. | 
Jeśli porozumienie zostanie osiąg- | 
nięte, min. Ciano przybędzie około 
1 maja do Londynu, 
zostałby podpisany. 
Na temat instrukcji, jakie oma- | 
wiane bvły z lordem Perthem, bez 
ralny „Star* ogłasza interesujace | 
szczegóły, wymieniajac 5  głów- 
nych punktów jakoby wysuwanych 


gdzie układ | 


LONDYN. W Izbie Spraw Cywil 
nych Trybunału londyńskiego od- 
bywała się dziś interesująca roz- 
prawa pomiędzy b. cesarzem ahi- 
syńskim Haile Selassie a towarzy- 


stwem  telegraficznem Cable and 
Wirelles. 
Haile Selassie zaskarżył towa- 


rzystwo o zwrot 10.613 funt. szter 
lingów, należacych się Abisynji w 


ramach układu, zawartego pomię- 
dzy rządem abisyńskim i tem towa 


Ostat- | rzystwem w sprawie 


serwisu ra- 


lady | djotelegraficznego między W. Bry- 
Í tanją a Abisynją. 


| poparcie albo też realizacja ich po- 


| poprawką senatu na wniosek jed- 


w areszcie „ochronnym 
BERLIN. Pastor Niemoeller zo- 


GI 


kupacj 
Szaw! 


go w Moabicie stwierdzają m. 
że 


1) trybunał nie wypowiedział 
w sprawach dotyczących religi 

2) po przeprowadzonym przć 
dzie sądowym, trybunał nabrał 
ności, że oskarżony nie działą 


(że „łagodny wyrok wywołał pewne 
wzburzenie w społeczeństwie, wobec 
czego można było oczekiwać demon- 
stracyj przeciwko niemu“. 


tratwami by zaopatrywać się w ar- 5 3 nie ; 
ulewnych , deszćzach. Straty *są | tykuły pierwszej potrzeby. Ź giębokiego Raka: dawać (szenie : 
olbrzymie. Obliczają je na prze- Powódź nawiedziła nietylko Los| Motywy wyroku, skazującego. w 3) oskarżony musia e idnostronn 
szło 3 miljony dolarów. Licz- Angeles ale całą południową: Kali-' sprawie Niemoellera -nie zosta- bie SDZAWE z. konsekwen e a Tyli n i 
bafta dotyczy głównie strat jakie | fornię, która jest całkowicie od- ły jeszcze opublikowane. We- słów, gdyż Wsród bi g t: y a 2E 
poniosły różne towarzystwa filmo- cięta. Ruch kolejowy i samochodo- | dług informacyj zebranych w ko- udział M Panzeren a któryć sytuacji, 
we. iwy uległ przerwie. Wody zerwały | łach naogół dobrze poinformowa- | ły Syno ia Opery chw 

Wielu mieszkańców a. linje kolejowe, kilka mostów i u- becność w świątyni nie by 


nych, motywy odczytane przy 


Natomiast 


` P ; 2. PAY lecz”! 
drzwiach zamkniętych przez prze- | kiem ich uczuć religijnych 


wodniczącego trybunału specjalne- Sona doża wobec państ koko p. 
x PHY do oki 

Nowa afera [ir ma 

szpiegowska | cia 

w Anglii maż 

LONDYN. Dzienniki poranne Apay: Stara 

noszą o wykryciu nowej afery 57] * i ciało 


gowskiej. Wczoraj wieczorem aref** im cząs 


w skład całości kodeksu zgodnie z wę! 
towano właścicielkę zakładu Rozumie 


zi ri =p iejaką J 
nego z deputowanych — przedsta- RY w Dundee, niej Opery dopr 
i0 ietozożni sie Jordan. h 
wiciela mniejszości, 5 / ; tecznoś 
3 Aresztowana podejrzana jest 


; : : . nyny i 
wykradzenie niezmiernie ważny%%dne Poter 


tajnych dokumentów. W czasie FFRnąć do y 
ność i w odzież . W wielu miej- - A - 3 ki wizji w salonie fryzjerskim i prząj nie prze! 
scach w południowej Kalifornji PNSLĆ ne D 6 ienie W 7 1 min ległem mieszkaniu asystował ol ny, Zabi 
w akcji ratunkowej biorą udział cer wywiadowczy min. wojny: X - 
liczne samoloty. 


Zdołano wykryć szereg dokume "By to fe 
tów, odnoszących się do działaloj 4 cząsen 
ści rozgałęzionej organizacji SZPĄWo; aje 7 
gowskiej, agać się 


(0 wier 
Swastyka 1 pozdrowienie: 
hitlerowskie 


.. j zbrodni. 
dozwolone w Austri! 


lityka rządu brytyjskiego polega na 
doprowadzeniu Europy do większe- 
go niż dotąd poczucia bezpieczeń- 
stwa i wzajemnego zaufania, a te 
cele z natury rzeczy albo uzyskają 


À ć Pacją 
| Dokonało się faktycznie porozu- zostanie utrudniona wskutek tego, WIEDEŃ. Dziś zostały zako4 Wypadku 
| mienie 2 mężów stanu co do pew- co stanie się w którejkolwiek czę- czone trwające od półtora dnia w udkónięc, 
| nych zarządzeń podejmowanych dla | ści Europy, kowania A bezpieczeństw a ża i 
i opszenia stos 5 iedzy Biorac "age premier u-| o... E E zybył © 8 
| polepszenia stosunków między obu | 3iorąc to pod uwagę premjer "- | Seyss - Inquarta, który przyby tej ały 1 
| krajami. Należy obecnie, zdaniem , waża wynurzenia Delbosa z ubie- Grazu, z przedstawicielami tamt Ości, ż 
| premjera, odczekać rezultatów íte-. głej soboty za bardzo cenne. Rząd | szych narodowych socjalistów: „p by nawe 
. go porozumienia. Jóst rzeczą oczy- brytyjski, zakończył premjer, będzie W wyniku rokowań, naro © nię Po 

wistą, oświadczył z naciskiem w dalszym ciągu bacznie obserwo- socjaliści uzyskali zniesienie i čloryți 
Chamberlain, że Wielka Brytanja , wał wydarzenia w Austrji okazując tychczasowego formalnego aa 7 Ylik; 
nie może się nie interesować wyda- | temu krajowi jak najwięcej zainte- noszenia swastyki oraz pozdrów s tych g. 
rzeniami w centralnej Europie. Po- resowania. nia „Heil Hitler“. foh, adku > 
A AUY y ) 
WIEDEŃ. W Wiedniu. REŻ howujer 
się zebranie przedstawicieli BRE 3 zabójs: 
a Ó a a e © <a austrjackiego świata urzędnicz i Mce cudze 
4 zorganizowanego w  austrjać the 
è ry $ í i na pr 
Izbie Urzędniczej, hwa łapę: 
Na zebraniu zredagowano U ni- gą minąć, 
$ -) e. ch łę, w której cały świat urze Zanową 
BA å a g 5an oa O pD ge Ded qe deo a GER AT] ę, J] Cat ; na ę 
bzy, PUJ ZH g czy składa uroczystą przyne j ane przys 
przez stronę brytyjską jako przed- tanji na tych obszarach. wierność niepodległej AUS Myczka i 
zatwier- | miot rozmów: 5) Sprawa uprawiania przez | Schuchniggowi. topnego b 
| 1) Stan sił zbrojnych zarówno Włochy antybrytyjskiej propagan- = 
lądowych jak i powietrznych armji | dy na Bliskim Wschodzie a w szcze b A 8; 
włoskiej w Libji. W. Brytanja uwa gólności w Palestynie. iD h Ś p 
Ża, że siły te są zbyt liczne. ; żądań włoskich w kołac jeli} exe | PU, któ 
Ża, że s ły. te są yt c ne [a Co do żądań włoskich w koł ich P. Prezydent R. P. udzielił SS kt 
2) Sprawa fortyfikacyj niektó- | angielskich liczą się z wysunię- quatur p. Stefanowi Czarneckie Owidowa 
rych wysp włoskich na Morzu Śród | ciem przez Włochy że szyst- y y za osz w 
y ysp joskic M IS ciem przez Włochy przedewszyst konsulowi generalnemu hono” ar ją ego dr 
ziemnem, w pierwszym rzędzie for | kiem następujących 3 punktów: i aTi : na l log 
ao; tiara > x > mu republiki Nikaragui na OM Oper 
tyfikacje na położonej na zachód 1) Żądanie parytetu morskiego A p vioi z WI W 
Š i ie : zp g. | Rzeczypospolitej Polskiej, „ zj Szyłbyg , 
od Malty małej wyspie włoskiej | z flotą brytyjską na Morzu Śród- > ; z TąrSzaW) 
j > * i czeniem miasta stoł. Wars „| Może 
Pantelleria. ziemnem. 404 = 7 „3 raz PT | odp 
RRE A ; f PCT siedzibą w Warszawie, © 110- dém; 
3) Sprawa fortyfikacyj włoskich 2) Sprawa brytyjskiej bazy mor dr. Janowi Lothowi, jako kon%  h 1 stał: 
AA yA INS DE Aa peie] RODE AREST Ze |wi honorowemu republiki Nik h yli w 
ych wysepkach włoskich, zwłasz- | strony- Włoc 0oważne  zastrzeże- WIĘ Zora RER w; > 
> px $ ; I 5 gui na obszar Warszawy. Ą ' żę wię: 
czą naprzeciw Adenu nia. WSR. Te jat noga; 
4) Zagadnienie źródeł Nilu i je- 3) Włoskie życzenia udziału w Pan Prezydent R. P. sara Bar, » hi 
ziora Tsana pod kątem widzenia Radzie Nadzorczej Kanału Suezkie wczoraj p. Zofję Moraczewsk% (2 iok dzo c} 
uznania przez Włochy specjalnych g0 i w zyskach Towarzystwa Kana wodniczącą Samopomocy SR kę, Mentuj 
przywilejów gospodarczych W. Bry | łu Suezkiego. nej kobiet, następnie Pan EJ e skryty 
przyjął nowomianowanego po plni: RE w te 
a ra m ma | tarza stanu w ministerstwie S pa fłę , ak 
z > z, MIC” ten 
ctwa i Reform Rolnych, P- Rajegio 
i ła Wierusz - PRAWIE ę przy kpa R 
AM 2 O godz. 12-ej Pan Prezyde?* * p ), *Acją y 
zj F e AN „anicznyć* fni 
Æ FA C IRA i © aA a aa opimja Foreign Office jal ministra spraw zagraniczne” "nież do 
na A > à A f ; Józefa Becka. tna 
Towarzystwo, nie kwestjonująe prośbą o wyrażenie w tej sprawie * x s kow” bał SRA 
że suma powyższa należy się rzą- miarodajnej opinii. Premjer gen. Sławoj - skład - A 7 
dowi abisyńskiemu, odmawia je-" Odpowiedź Foreign Office | ski przyjął wczoraj delegac)® oni- j, Cobyg ] 
dnak wypłaty tej sumy Haile Se- | brzmi w sposób następujący: tigu stołecznego Zwiazku Den ar | Tównieź 
lassiemu, twierdząc, że pieniądze „Rząd brytyjski uznaje rząd | stów w osobie prezesa ayra i się Podtr 
te zwrócone być powinny faktycz- włoski, jako rząd de facto w tej! Aleksandra Rutkowskiego, © w. m or wa] 
nej władzy suwerennej Abisynji. | części Abisynji, w której rząd | kręgu stołecznego Związku ana i Krank AlE 
Przedstawieiel towarzystwa pod- | włoski sprawuje władzę, a według | w osobach pp. Zenona Haro" ai k A ok 
kreślił, że rząd włoski, jako rządzą | informacyj rządu brytyjskiego, | T. Hamulińskiego. Delegac]a p od- kj kuc 
cy faktycznie w Abisynji, domaga | rząd włoski obecnie sprawuje wła- |ła pana premjera o przyjęcć owe: ho tramwaj, 
się zwrotu tej sumy, a towarzyst- dzę faktyczną nad całą Abisynją, | ności członka komitetu hono d is Strajk o 
wo nie ma zamiaru płacić dwa ra- | wobec czego rząd brytyjski uznaje | go uroczystego wieczoru | z0 tó 4 do Opan 
Zy. rząd włoski jako rząd de facto w | Marszałka Józefa Piłsudskie wia pat Pel 
W związku z tym stanem rzec ZY, | całej Abisynji*. ry organizują wspomniane % eli DY 
zwrócono się do Foreign Office z dn. 21 marca b. r. miesz 
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wiedzial 
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tym PININ kupacje Opery opinja War- | 

| nabrał I 2% 

ie z szawy uznała dość powszech- 

; nie za zjawisko gorszące. 
zdawać Și 752enie to potraktowano jednak 

encji svi Mostronnie. Wszyscy niemal ude- 


p biórą Pli na alarm, że oto dopuszczono 
aa paci w której pracownicy 
, pyła wi M „chwycili się tego środka. 
ch lecz wi ast nie zastanawiano się 
„ec państ io nad tem, że gorszącemi są 
tylko przyczyny, które doprowa- 
iły do okupacji, lecz również po- 
kwa władz i opinii. 
ska okupacją spotkała się z licznemi 
| | awami życzliwości, uznania, po- 
poranne UMY. Starano się podtrzymać du- 


afery szp i ciało okupantów, uprzyjem- 
orem aresfit im czas. 

ıkładu 
jejaka 


era 


Jeg Rozumiemy doskonale, że zespół 

SN doprowadzony został do o- 
„ana jest *czności. To jest niewątpliwie 
e ważnie 
r czasie If 
kim i PTZ 
tował o 
vojny. 
y dokume! 
 działaln 
zacji szit 
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nać do muru, trudno się dziwią 
Me przebiera on w środkach o- 
"PB Zabił w obronie koniecznej 

to formuła, którą społeczeń- 
4 CZąsem usprawiedliwia zabój- 
% ale społeczeństwo musi wy- 
| p się jego gloryfikacji. Ina- 
owieni riem powstaje atmosfera, 


. Uającą krzewieniu się .pospoli- 


Pr 

5 t 
me SW acją jest bezprawiem. Czy | 
a dnia Top, "padku Opery była ona obroną 
jeczeństW i ezna ; czy wszystkie inne środ- 
przybył di staty wyczerpane? Nie mamy 
mi tamteJfwnoge; 


» że tak istotnie było; ale 


hi 


istów: AAyby na, Sy 
narodow E nawet -— to opinja Warsza- 
i » f ; 
ienie € powinna Się była posuwać 


0 zakazy dloryfikacji bezprawia. 


; wiej Z 
pozdro * tych saniych względów, co w 


dku zabójstwa. Oczywiście, 
oli caleg0kj,, ujemy tu właściwe propor- 
„strjackiej pi" Cudze; okupacja jest zama- 

| mina prawo, Nie można jednak 


uchwa tapomi SIS ; 
ne rzędnić bog mać, że właśnie w sferze nie 
pe Dowania 


ysięgę, na Łną 
Ą ustrji $ by 


zabójstwo jest zamachem na 


prawa obowiązuje 
e > ż 
Drzysłowie: od łyczka do rze- 


1 t. d. Sankcjonowanie 


właścicielu 
z dużym szumem 
3 A À okupantów, gdyby 
obsza! liti Š © dnia Twój zakład podzie- 
Opery? Czy równą troska 
yłbyś swój personel? 
rag iż Dii Odpowiesz, że za tamtymi 
KARA hie a stała słuszność, że oni właś- 
dł ły, e y stanie koniecznej obro- 
lan IRK uczucie ludzkiej soli- 
ardzo humanitaryzmu i t. d. 
b chwalimy te uczucia; ale 


Kamena, ; 
t kiej R je w sposób najbar- 
hy ryty. 
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Nie rób z tego rekla- 
À o Sposób solidaryzujesz 
lesion m bezprawia. Pozatem 
zy Kupacja a na skrzydłach reklamy 
ti niet q wcześniej czy później 
Ne > 0 Ciebie zawita. I wtedy 
> bał. ekaj; bo Tyś ją spopulary- 


| ; sat Powiedziała—pani—któ- 

i się E nie 

mor ARÓW ciało, ducha 

czących, gdyby pewnego 

u okaz 

tę SA kuch 
,, Mwaje 


bez reklamy stara- 
ać i 
ało się, że niema gazu 
ni, wody w kranach. 
$ Strajk Ge oby nia kursu- 
Ydo 35. *Pacyjny, a więc trud- 

anowani 
kier, Belny sm 
| mieszkań 


a zastępczemi si- 
ak takich poranków 
cy Paryża; a przed 


ki 
l 


0 my 
ddnę Potępienia. Gdy kogoś przy- | 


ryiikacja bezprawi 


Okupacja Opery w atmosferze szkodliwej I hałaśliwej reklamy 


chem, akurat vis a vis Opery: prze- 
cież widowisko, do którego jedni z 
Was się przyczynili, a któremu dru- 
dzy obojętnie się przyglądają, jest 
stołeczną reklamą okupacji na kraj 
cały. Uspawiedliwiacie ludzi, uży- 
wających bezprawnego narzędzia? 
Ale nie dawajcie powodów do prze- 
konania, że usprawiedliwiacie rów- 
nież narzędzie. Bo dziś użyte w 
koniecznej obronie, jutro będzie 
ono używane w każdej obronie, a 
nawet w ataku. 

Strajk okupacyjny w Operze dał 
jeszcze jeden dowód „dojutrkowa- 


smak — mieszkańcy okolic podwar- 
szawskich, gdy strajk okupacyjny 
objął autobusy powiatowe. Czy i 
wtedy soliduryzowałabyś się z bez- 
prawiem? Chyba nie. Jeżeli masz 
naprawdę dobre serce, robiłabyś 
to pocichu. Jeżeli już nie ze wzglę- 
dów zasadniczych, to rozumiejąc, 
iż rozreklamowana pomoc, współ- 
czucie i uznanie mogłyby dać ten 
efekt, że wróciwszy wieczorem do 
domu nie miałabyś i... elektryczno- 
ści. 

I wreszcie Wy, panowie, których 
los zjednoczył -pod współnym da- 


+ 


a 


nia“ odpowiedzialnych za jej łos 
czynników. 

Jego przeciąganie dało jeszcze 
| jeden dowód lekkomyślności, powo- 
| łanych do czuwania nad ładem 

i bezpieczeństwem _publicznem, 

władz, które, tradycyjnie już nie- 

mal, kurtem sankcjonują ten prze- 
jaw bezprawia. 

Stosunek opinji dał, również nie 
pierwszy dowód, że Warszawa ma 
dużo serca, dużo zmysłu reklamy, 
ale nie za wiele zmysłu rzeczywi- 
stości, pospolicie rozumem zwane- 


go. M. K. 


Tajemniczy pośrednik 


(n) Pisaliśmy: już raz o efektow- ] Nie wiadomo. 
nem podobieństwie, jakie zachodzi! Jedni mówią, iż to lady Chamber- 
niewatpliwie między dymisją mini-' lain, wdowa po Austenie Chamber- 
stra Edena a dymisją francuskie- lainie, która bawi c_cenie w Rzy- 
go ministra spraw zagranicznych | mie, dowiedziała się o tem prywat- 
Delcassćego w r. 1905. Pamiętniki nie i natychmiast  zatelefonowała 
|Delcassćgo w r. 1905. Pamiętniki do Londynu, powiadamiając o tem 
"M. Palóologue'a, któreśmy przy tej swego szwagra. Inni mówią, iż był 
fiż analogje między temi dwiema dy, to znany dziennikarz'angielski Gar- 
¡misjami tyczą się nawet szczegó-, vin, który drogą prywatnych sto- 
| łów. i sunków dowiedział się o tem od mi- 
W świetle wypadków  później-|nistra Ciano i oczywiście nie omie- 
|szych okazało się, iż ta zbieżność szkał poinformować premjera. 
| szczegółów jest jeszcze większa, niż, Sam premjer milczy i nie chce u- 
to się na pierwszy rzut wydawać | chylić rąbka tajemnicy. 
| mogło. Ot, taki figiel historji — a-| x 
le figiel nie pozbawiony znaczenia.| Tak samo milczał w r. 1905 pre- 
| |zes ministrów francuskich Rouvier, 
| Podczas ostatniej epopei brytyj- kiedy wywodęm: Deltaszego ACZ 
skiej wielką rolę odegrał jakiś ta- stawiał swoje informacje; zd Dyke 
| jemniczy pośrednik między premje-| via Rzym o właściwem stanowisku 
rem ChA mDAN m ASMAA TnT Berlina. Tajemniczo i poufnie twier 
Pośrednik ten poinformował pre- | 
mjera o zamiarach Duce, zanim je- 
szcze nadeszła wiadomość oficjal- 
na z Rzymu i zanim dowiedział się! 
o tem ten, kto powinien był to wie- | 
dzieć pierwszy, t. zn. minister'spraw | 
zagranicznych. Był to zresztą jesz- | 
cze jeden z powodów dymisji Ede- 
na. 

Któż to był ten tajemniczy pośred 
nik, który już w niedzielę rano — 
oficjalna wiadomość nadeszła w po-| 
niedziałek —' poinformował premie 
ra o tem, iż Mussolini godzi się pod 
jąć rokowania na podstawie formu- 
ły brytyjskiej? | 


Masz dieszcacz 
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| Nowy eksperyment króla 


| W nadchodzącą niedzielę, 6 b. m., 
rozpoczyńają się w Bułgarji wybory 
do Sobranja, oparte na całkiem no- 
|wych zasadach, nigdzie dotychczas 
niestosowanych. Wybory do parla- 
mentu, zarządzone poraz pierwszy po 
| 4 latach rządów bezparlamentarnych, 
odbędą się w czterech etapach, co 
niedziela w jednym z czterech okrę- 
gów wyborczych kraju, Wybory więc 


przyszły parlament. Z drugiej stro- 
ny, król oświadczył, że przy systemie 
głosowania na osoby, a nie na listy, 
nie dopuści do wpływu administracji 
na przebieg głosowania, które ma 
być nieskrępowane i stanowić odbi- 
cie istotnych nastrojów kraju. 
Organizacja polityczna Bułgarji 
wyjść ma dopiero z nowego Sobra- 
nja, gdzie indywidualnie wybrani po 


| 
| 


| trwać będą 4 tygodnie, przyczem na | słowie utworzą zawiązki nowych 
|samym końcu 27 b. m. głosować bę- | stronnictw. 


dzie stolica państwa Sofja, Reforma prawa wyborczego obej- 


muje także inne dziedziny. I tak ob 
darzono po raz pierwszy prawem wy 
borczem kobiety, z tem, że mogą one, 
ale nie muszą głosować, podczas, gdy 
mężczyźni obowiązani są do głoso- 
wania, 

Bierne prawo wyborcze nie przy- 
sługuje tym wszystkim, którzy w ja- 
kiejkolwiek formie skorzystaliby z 
poparcia czynników urzędowych, któ 
re tak jak i partje, mają być pozba- 
wione wpływu na przebieg wyborów. 
Kandydat na posła w akcji werbowa 
nia głosów liczyć ma tylko na siebie 


„ Eksperyment wyborczy króla Bo- 
rysa idzie w swem nowatorstwie bar 
dzo daleko i realizuje pomysł głoso- 
wania na poszczególnych kandyda- 
tów, z zupełnem wykluczeniem nie- 
tylko partyj politycznych, które zo- 
| stały rozwiązane, ale i jakichkolwiek 

zbiorowych akcyj przedwyborczych. 

Nowe prawo wyborcze postanawia, 
że poseł, któremu udowodni się, iż 
pozostaje w kontakcie z jakąkolwiek 
| organizacją polityczną, traci mandat 

i podlega karze więzienia. Chodzi o 

to, aby dawne stronnictwa  politycz- 
[ne nie miały żadnego wpływu na 


i tylko swoim własnym walorom o0-* 


między Chamberlainem a Mussolinim 
Hiisteorja powtarza się ił = lubi płeatać figlie 


dził tylko premjer Rouvier, iż wie 
więcej, niż inni, że wie przedewszy- 
stkiem o właściwych zamiarach Nie 
miec. Z lekkim ironicznym  uśmie- 
chem kwitował też premjer Rouvier 
argumenty ministra  Delcassćgo, 
który usiłował przekonać Francję, 
iż pogróżki wojenne Niemiec są po- 
prostu bluffem, Tajemniczy pośred- 
nik powiedział mu co innego i pre- 
mjer Rouvier uważał, iż on „wie le- 
piej“. 

Zaintrygowało to oczywiście i mi 
nistra Delcassćgo i jego współpra- 
cowników. Zaczęto śledzić, kim jest 
owa tajemnicza postać. 

Okazało się, iż jest to jakaś mocno 
niewyraźna figura; jak pisze Palóo- 
logue: „nazywa się on Izaak R.; jest 
to brudnawy żydowski makler gieł- 
dowy, odgrywający jakaś rolę w ku- 
lisach giełdy. Hrabia Buelow wy- 
brał sobie zaiste dziwnego ambasa- 
dora.“ Ten dziwny ambasador poin- 
formował p. Rouviera, iż kanclerz 
Rzeszy nie chce mieć nic więcej do 
czynienia z panem Delcassć. „Każ- 
cie wyryć te najpiękniejsze słowa 
na moim grobie“ — powiedział na 
to Delcassć. 

Nie chcemy przypuszczać, że mię 
dzy Chamberlainem a Mussolinim 
i działał podobny pośrednik, Może to 

była rezczywiście dostojna lady Au- 
sten Chamberłain — albo czcigo- 
dny p. Garvin — takie drobnostki 
warto jednak czasami przypomnieć, 
są pouczające... 


a a Ć uj 


Borysa 


raz zaufaniu wyborców zawdzięczać 
ma wybór do Sobranja. Taka przy- 


najmniej jest intencja nowej ordy- | 


nacji. Wielce znamienny jest prze- 
pis, wymagający od kandydata na 
posła wykazania się stałem źródłem 
dochodów, z pracy zawodowej lub z 
majątku, 

Przepis ten zmierza do uniemożli 
wienia wytworzenia się t. zw. zawo- 
dowych posłów, którzy traktują man 
dat do parlamentu jako źródło utrzy 
mania. 

Parlament bułgarski liczyć będzie 
160 członków. Kandydatów na po- 
słów zgłosiło się około 2.000, czyli po 
11 — 12 ma jeden fotel poselski. 

Bułgarja znajduje się teraz pod 
znakiem dawno nie widzianych wy- 
borów. Agitacja wyborcza jest, mi- 
mo ograniczeń, bardzo ożywiona, a 
ludność okazuje wiele zainteresowa- 
nia dla możliwości wpływania na 

| bieg spraw publicznych w kraju. 
Ostateczne wyniki eksperymentu 
króla Borysa i skład nowego Sobra- 
nja znane będą dopiero po 27 marca 
(40,7 
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Z.U.S. FINANSUJE ETATYZM 


urjer Poznański“ krytykuje 
politykę lokacyjną Z.U.S.-u, której 
rewizja jest taką samą konieczno- 
ścią jak reforma zasadnicza syste- 
mu ubezpieczeń społecznych. Ogól- 
na suma lokat Z,U.S.-u wyniosła w 
roku 1937 115.361.273 zł. Z sumy tej 
na lokaty dokonane na życzenie mi- 
nistra Skarbu przypadła kwota 
16.714.926 zł., t. j. 66 i pół proc. 
„Ponieważ lokaty, dokonywane z dy- 
spozycji ministra Skarbu, obejmują prze- 
ważnie zakup papierów wartościowych, 
wzgl. lokaty w bankach państwowych, 
które stopniowo zostaną spłacone pa- 
pierami, wytwarza to niekorzystną jed- 
nokierunkowość lokat. Zbyt wielki odse- 
tek lokat stanowią mianowicie lokaty 
w papierach wartościowych. W r. 1937 lo 
katy były podzielone następująco: 
lokaty terminowe w bankach i insty- 
tucjach finansowych 22,9 proc. 
w papierach towych 51,7 proc. 
w pożyczkach hipotecznych 10,1 proc. 
w nieruchomościach 15,3 proc. 


| Podział ten nasuwa, zdaniem 
„Kurjera Poznańskiego“ sporo za- 
|strzeżeń, tembardziej, że istnieje ze 
strony Z.U.S.-u tendencja do doko- 
nywania lokat w papierach nisko- 
procentowych, jak np. 50 proc. ren- 
ta wieczysta. Jest to lokata o ni- 
skiej dochodowości i bardzo ograni- 
czonej możliwości upłymnienia : 


„Należy ją uznać'za lokatę niekorzyst- 
ną i niedogodną dla ubezpieczeń. Wąt- 
pliwości też nasuwać musi lokowanie 
wolnych funduszów w innych fundu- 
szach i instytucjach ubezpieczeniowych, 
gdzie brak realnego zabezpieczenia czy- 
ni te lokaty niepewnemi.” 

„Kurjer Poznański“ przypomina 
wreszcie zastrzeżenia referenta bud 
żetu Opieki Społecznej, który o lo- 
katach Z.U.S-u wyraził pogląd na- 
stępujący: 

„Pragnę podkreślić, że zarówno loka- 
ty terminowe, jak i pożyczki hipotecz- 
ne są prawie zupełnie zamrożone”, 

Zwrócić wreszcie należy uwagę na o- 
kołiczność, że w przeważnej mierze fun- 
dusze ubezpieczeń społecznych, czerpa- 
pe z prywatnego życia gospodarczego, 
nie wracają do niego w iormie « NA” 
tomiast w dużym stopniu alimentują go- 
spodarstwo ełatystyczne,” 


O „KLIMACIE POLITYCZNYM“ 


„Wiek. Nowy“, nawiązując do 

oświadczenia p.wicepremjera, że jed 
nym z warunków powodzenia planu 
(gospodarczego rządu jest komiecz- 
ność stworzenia właściwego „kli- 
matu politycznego”, uważa, że po- 
ruszenie tego zagadnienia jest wej- 
|ściem „in medias res*: 
| „P. wicepremier uzupełnia swój po- 
gląd stwierdzeniem, że wyrządza szkodę 
państwu kto ocenia fakty gospodarcze, 
| czy polityczne zależnie od tego; przy 
| rządzie są „swoi”, czy nie swoi ludzie. 
| Nic słuszniejszego. Możnaby chyba do- 
| dać, że i obowiązkiem rządu jest oce- 
na łaktów niezależnie od tego, czy dany 
obywatel jest „swoim” czy nie swoim 
| człowiekiem. A jeśli można zarzucić o- 
| pozycji, że w odniesieniu do dorobku rzą 
| dów miezawsze kieruje się objektywiz- 
| mem, to zapewne i sumienie rządów w 
stosunku do społeczeństwa nie iest czy- 
stsze, 

Tu przestrzeganie „inji podziału” na- 
leży do tradycji. Nietylko w procedu- 
rze przy rozdziale posad lub odznaczeń. 
Najlichsza figura, jeśli „zgłosiła akces", 
jest lepszą od człowieka największych 
zasług dla narodu i państwa, jeśli tylko 
wywiad administracyjny stwierdzi, że 
jest „nie swoim". W łasce jest najbar- 
dziej podejrzany neofityzm polityczny, 
ale w zupełnej niełasce np. p. Rataj, na- 
wet wówczas, gdy wyniósł się ponad cia- 
snotę partyjną w układzie z gen. Toka- 
rzewskim w Małopolsce Wschodniej. 

A tak właśnie, na takiej praktycznej 
drodze powstaje to, co p. wicepremier 
Kwiatkowski nazywa klimatem politycz- 
nym. Tu raczej, niż w różnicach progra- 
mowych biorą swój początek linje po- 
działu.” 


ZBRODNIA W LUBONIU 

„Dziennik Bydgoski“ uważa, że 
najbardziej przerażającym momen- 
tem zbrodni lubońskiej jest to, iż 
morderczy strzał padł w najbardziej 
katolickiej części Polski. Z drugiej 
strony fakt zamordowania przed- 
stawiciela Kościoła katolickiego 
wskazuję na to, że katolicyzm sta- 
nowi zdecydowaną zaporę dla komu 
nizmu : 

„Komunizm nie ustaje ani przez 
chwilę w swej podziemnej akcji. Przeni- 
ka mury, korzysta z pobłażliwości i lek 
komyślności, roztacza swoje wpływy za- 
kryty fartuszkami masońskiemi i wolno 
myślicielskiemi. Na swej drodze spoty- 
ka jedną zdecydowaną zaporę: katołi- 
cyzm. O katolicyzm rozbijają się wysił- 
ki bolszewickich jurgieltników, Stąd ich 
ponura, bezmyślna nienawiść, która im 
wpycha broń do ręki i każe mordować 
przeslstawicieli Kościoła.” 
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Uchwała Sejmu zapadła 
ANNO NA AREA NAN RENE EE AA DEANE WANA 


Caty naród pod bromic 


Mężczyźni i Kobiety w szeregach wojskowych 


Obfity porządek dzienny wczoraj- 
szego plenarnego posiedzenia Sejmu 
mało nastręczał tematu do dyskusji, 
to też obrady toczyły się wartko. 

Szereg projektów ustaw uchwalo- 
no bez dyskusji, bądź też odesłano 
do komisyj. M. in. przyjęto popraw- 
ki do ustaw: o opodatkowaniu piwn 
i o podatku od drożdży. Jedna z po- 
prawek idzie w tym kierunku, ażeby 
minister Skarbu był upoważniony do 
obniżania podatku, a nie wogóle do 
jego zmian. 


NOWELA EMERYTALNA 


Przyjęto również zmiany Senatu 
do noweli emerytalnej. Nowela na- 
prawia krzywdę, jaka dotknęła eme- 
rytów przez wprowadzenie. pojęcia 
t. zw. emerytów zaborczych, zaś 
zmiany Senatu idą jeszcze dalej na 
ich korzyść. Wymikłe stąd wydatki 
mają całkowite pokrycie w budżecie. 

Dekret emerytalny, skreślający 
14 lat służby t. zw. zaborczej, zasto- 
sowany był i do pracowników przed- 
siębiorstw państwowych, jak koleje 
i poczta, a obecnie uchylono ten de- 
kret tylko w odniesieniu do urzędni- 
ków państwowych. Wobec tego ko- 
misja zgłosiła rezolucję: „Sejm wzy 
wa ministrów Komunikacji i Poczt 
i Telegrafów, aby w imię sprawie- 
dliwości społecznej znaleźli środki fi- 
nansowe do zastosowania tej ustawy 
i do emerytów swoich przedsię- 
biorstw. 

W głosowaniu Sejm przyjął zmia- 
ny Senatu wraz z rezolucją. 


POWSZECHNA 
SŁUŻBA WOJSKOWA 

Sprawozdawca p. Sarnecki refero 
wał ustawę o powszechnym obowiąz- 
ku służby wojskowej. Ustawa rozsze 
rza obowiązek służby wojskowej na 
wszystkich obywateli, wprowadzając 
służbę pomocniczą i zastępczą, oraz 
pociągając do służby pomocniczej ko 
biety. Ustawa jest nakazem chwili, 
która niesie ze wszystkich państw 
warkot samołotów wojennych i głu- 
chy tupot. nóg, maszerujących w 
zwartym ordynku wojskowym. 

Hasło: każdy obywateł żołnierzem 
i każdy żołnierz obywatelem, szcze- 
gólnie w Polsce misi być obowiązu- 
jące. Powszechna służba wojskowa 
w Połsce wydobędzie z mas cnoty ry 
cerskie i rozwinie wartości ducho- 
we. 

KOBIETY 
W SŁUŻBIE WOJSKOWEJ 

Artykuł, powołujący kobiety do 
służby pomocniczej wojskowej spel- 
nia postulaty kobiet, zgłaszane odda 
wna. Rok 1863, lata 1914 — 20, da- 
ły liczne dowody, że kobiety potra- 
fią pełnić zaszczytnie . służbę woj 
skową. 

Ząciąg kobiet do pomocniczej słu- 
żby wojskowej jest ochotniczy, ale 
kobiety, które złożyły deklarację o- 
chotniczą i ukończyły przeszkolenie 
wojskowe, podlegają obowiązkowi od 
bycia służby, narówni z mężczyzna- 
mi, podlegającymi temu obowiązko- 
wi. Cenzus wieku obejmuje granicę 
od 19 do 45 lat. Rada Ministrów mo- 
że nałożyć w czasie pokoju obowią- 
zek przeszkolenia wojskowego na ko- 
biety w wieku przepisowym, które 
mają cenzus naukowy. 

Ustawa wprowadza szkolenie woj- 
skowe niezależnie od ćwiczeń. W 
tym celu zorganizowane są legje a- 
kademickie, Młodzież szkół średnich 
bezpośrednio po maturze podlega o- 
bowiazkowi wyszkolenia wojskowe 
£o, co zwiększy kontyngent oficerów 
rezerwy i spowoduje dopływ do wyż- 
szych uczelni elementu dojrzalszego. 
wychowanego w rygorze wojskowym 
i karności. d 

NIEZDOLNI 
MOGA BYĆ ZDOLNI 


Powszechny obowiązek nie obej- 


muje tylko absolutnie niezdolnych do | nictwo znalazło się na wysokości za- 
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RAÓBANEENEK, 


służby stałej lub pomocniczej, mb 
przestępców. Ustawa zawiera posta- 
nowienie o dokonywaniu przymwso- 
wych zabiegów chirurgicznych, jeżeli 
mogą one przywrócić zdolność do 
służby wojskowej. Przewiduje się 
również służbę zastępczą dla tych, 
którzy służby wojskowej nie pełnili 
lub wykonywali ją w zakresie niedo- 
statecznym. 


Projekt ustawy został przyjęty w 


drugiem i trzeciem czytaniu. 


CENTRALNA MAŁOPOLSKA 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 
Dłuższą dyskusję wywołał projekt 
ustawy o przekształceniu Galicyj- 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie 
w Centralną Małopolską Kasę Osz- 
czędności. 


Nie jest to tyłko kwestja zmiany 
nazwy. 

Referent projektu pos. Traczew- 
skt podkreślił, że do zadań, jakie do- 
tychczas spełniała Galicyjska Kasa 
Oszczędności, powołane są obeenie 
inne instytucje, jak KKO i PKO. 
Kasa ma być wspólną instytucją fi- 
nansową dla samorządów  małopol- 
skich, ich. przedsiębiorstw i zakła- 


Minister, Który odszedł 


Niebywała popularność Anthony Edena 


Mąż stanu, wchodzący na widownię 
polityczną, roztacza oczywiście wo- 
kół siebie atmosferę zainteresowa- 
nia jego osobą. Pojawiają się wów- 
czas w prasie oficjalne notatki bio- 
graficzne, artykuły, wyławiające cie 
kawostki z jego życia prywatnego, 
setki fotografij, etc. Bohater dnia! 

Tym, którzy z tej widowni polity- 
cznej schodzą, którzy się w cień usu- 
wają — społeczeństwo nie poświęca 
naogół uwagi — co jest naturalnym 
odruchem, zrozumiałą, od wieków 
taką samą reakcją psychiczną mas. 
„Le roi est mort...*. 

Tymczasem wobec ostatnich zmian 
zgabinetowych w Anglji — sytuacja 
przedstawia się wręcz odwrotnie. Bo 
haterem już nie dnia, ale tygodnia 
— jest przedewszystkiem Anthony 
Eden. 

Prasa ciągle jeszcze zamieszcza je 
go fotografje, (czyżby dlatego, że 
jest tak bardzo fotogeniczny?), roz- 
pisuje się o jego życiu i karjerze, ro 
bi wywiady z jego przyjaciółmi, ro- 
dziną. „Anthony Eden — młody dy- 
plomata”, „Anthony Eden —- najle- 
piej ubrany człowiek Anglji*, „An- 
thony Eden...*. 

Były minister spraw zagranicz- 
nych nie przestał być popularny, je- 
go dymisja stała się nawet momen- 


tem szczególnego nasilenia tej popu 
larności. 

Życiem prywatnem Edena intere- 
sują się nietylko w Anglji (może w 
jego ojczyźnie nawet mniej — jako 
że Anglicy są narodem dyskretnym), 
ale przedewszystkiem we Francji. A 
tam znów może nietylko dlatego, że 
Francuzi są narodem plotkarskim... 

Prasa francuska poważna i bruko- 
wa rozpisała się ostatnio o Edenie. 
M. in. ukazał się wywiad z matką 
b. ministra, lady Eden. 

Anthony Eden, według słów jego 
matki, ma od dziecka charakter wy- 
buchowy. Uważa on, że „burza“ od 
czasu do czasu jest konieczna dla 0- 
czyszczenia atmosfery. 

Gwałtowność jego charakteru, po- 
łączona z niesłychaną wrażliwością, 
doprowadziła nawet do tego, że raz 
już chciał sobie odebrać życie. Był 
wówczas małym chłopcem i wiado- 
mość o śmierci na froncie starszego 
brata, szesnastoletniegó Mikołaja, 
tak na.niego podziałała. 


Co do opinji najlepiej ubranego 
człowieka w Anglji, jaką sobie słu- 
sznie zyskał Anthony Eden — lady 
Eden rzuca ciekawy komentarz. Ja- 
ko młody chłopak Anthony nie obja- 
wiał najmniejszego zainteresowania 
ldla tych spraw. Trzeba go było zmu- 


szać, żeby się porządnie ubrał. I do- 
piero od czasu, kiedy zaczął karjerę 
polityczną — zmienił się pod tym 
względem, traktując kwestję ubra- 
nia nieomal jako jeden ze swoich o- 
bowiązków. „Może właśnie dlatego, 
podobnie jak wszystkie swoje obo- 
wiązki i ten spełnia tak dobrze“ — 
interpretuje elegancję syna lady E- 
den, 

Zainteresowania b. ministra spraw 
zagranicznych szły od dziecka w kie 
runku polityki. Jako kiłkuletni chłop 
czyk, podczas jazdy koleją, np., na 
każdej stacji nieomal pytał się prze- 
dewszystkiem o nazwisko deputowa- 
nego danego okręgu. Później, co jest 
w związku z temi zaitneresowaniami 
— zajmowała Edena poważnie histo 
rja. 

Pozatem utałentowany polityk — 
niepozbadwiony jest także talentów 
artystycznych. Ańthony Eden ma 
wybitne zdolności malarskie i tej 
sztuce poświęcał zawsze dużo czasu. 

I kto wie, może, gdyby w innej wy 
chował się atmosferze, w innym kra 
ju — Anthony Eden zostałby arty- 
stą, a nie mężem stanu. 

Tak czy inaczej, jest wybitną in- 
dywidualnością, a popularność jego 


nawet w momencie, w którym odsu- 
nął się od czynnego życia polityczne- 
ha. jot. 


go — nie słabnie. 


400.000 egzemplarzy w ciągu roku 


Rekordowy sukces „Psim Zbiorowych Józefa Piłsudskie30" 


Instytut Józefa Piłsudskiego zda- 
był rekord wydawniczy, największy 
w dziejach piśmiennictwa polskiego: 
wydane przezeń „Pisma Zbiorowe Jó 
zefa Piłsudskiego“ rozeszły się w li- 
czbie 40.000 kompletów dziesięcioto- 
mowych, a więc w 400 tysiącach e- 
gzemplarzy. Żadna książka polska 
nie osiągnęła takiego nakładu, a tem 
mniej — dzieło historyczno-publicy- 
styczne. Dokazując tej sztuki, Insty- 
tut Józefa Piłsudskiego położył wiel 
ką zasługę nietylko na polu wycho- 
wania narodowego, ale i na polu kul- 
tury czytelniczej. Odsłonił bowiem 
ogromną rzeszę odbiorców dobrej 
książki. 

Nowe-wydanie puścizny pisarskiej 
Wielkiego Marszałka miało na celu: 

dostarczyć taniej i przystępnej e- 
dycji dzieł Józefa Piłsudskiego wszy- 
stkim, którzy nie mogli sobie pozwo- 
lić na nabycie „Pism — Mów — Roz 
kazów* (112 zł.), a pragnęli poznać 
myśl twórczą Marszałka; 

dostarczyć całości prac Marszałka 
tym, którzy obecnie i w przyszłości 
pracować będa naukowo nad najnow 
szą historją Polski, a więc w zakre- 
sie, gdzie postać i prace Józefa Pil- 
sudskiego są zagadnieniem central- 
nem. 

Aby spełnić dwa te zadania, nowe 
wydawnictwo musiało uczynić zadość 
dwum wymogom: ftaniości i przej- 
rzystości opracowania redakcyjnego. 

Co do drugiego warunku, wvydaw- 


dania. Układ materjału, wstępy, ko- 
mentarze i przypisy udostępniają każ 
dy utwór i wypowiedź Marszałka 
każdemu czytelnikowi. 


Co do taniości, to Instytut doko 
nał niejako przewrotu w naszej prak 
tyce wydawniczej. Bo rozkładając ce 
nę kompletu — 30 zł. — na dziesięć 
trzyzłotowych rat miesięcznych, płat 


inych przy odbiorze każdego tomu. 
{udostępnił dobrze wydaną i cenną 
książkę olbrzymiej skali budżetów. 


| Pozatem znalazł najkrótszą i bezpo- 
średnia drogę do odbiorcy, dzięki 
metodzie dostawy pocztowej, zapoży- 
czonej od radja: listonosz doręczając 
odbiorcy książkę pobierał ratę trzy- 
złotową. 


Wreszcie Instytut udowodnił, że 
posługując się reklamą, modernisty- 
cznie pomyślaną, można zapewnić 
książce olbrzymi zbyt. Instytut wy- 
|zyskał w szerokiej mierze reklamę 
| prasową, radjowa i filmową, ulotki. 
|wywieszki itp., przyczem wydał na 
tę kampanję 10.000 zł. 


Skutek był ten, że bezpośrednio 
| po pierwszych strzałach reklamowych 
jęły się sypać zgłoszenia, wzrastając 
od 200 do 3—4 tysięcy dziennie. Pier 
wotnie ustalony nakład 10.000 kom- 
pletów rósł z tygodnia na tydzień. 
Na liczbie 40.000 zgłoszeń Instytut 
zamknął prenumeratę. Taniość i 
sprawność obsługi sprawiły to, że 
ubytek prenumeratorów w ciągu ro- 
ku nie przekroczył 1000 osób. 


T 


Zatem, klasyczna metoda działania 
gospodarczego: od taniości, poprzez 
wzrost zbytu i obniżenie kosztów 
własnych ku zwiększonym zyskom— 


odniosła triumf. Popularyzując w 
skali niebywałej puściznę pisarską 
Marszałka — co jest ogromną zasłu- 


gą — Instytut Józefa Piłsudskiego 
zarobił równocześnie netto przeszło 
pół miljona złotych. 

Ciekawe jest rozgrupowanie we- 
dług zawodów masy odbiorców 
„Pism Zbiorowych*. W masie tej u- 
rzędnicy stanowią 32, proc, wolne 
zawody — 17,5 proc., nauczyciele 
szkół powszechnych — 9 proc., ofice 
rowie — 8,6 proc., podoficerowie — 
5.4 proc., zw. bibljotek i instytucyj 


l górą dw 
ili, kiedy 
vapil ze st. 
dów oraz dla komunalnych kas 7 Hstra skar 
czędności. Komisja skarbowa skręt tego cza: 
śliła art. 6 ustawy, który głosił, F%0 pracy 
Kasa zwolniona jest od  podatkofycznej, 
państwowych i samorządowych, 2 HA jednak, 
jątkiem podatku gruntowego * "Pllat wiel 
nieruchomości. Większość Komtśftagniei dzi 
stanęła na stanowisku, że Kasa Tryhskjego z 
powinna mieć specjalnych P plstwowem. 
jów. LEĆ, mało ` 
Przeciw temu zgłoszono wniosą Mosły wp} 
mniejszości, które zmierzają do PTA. Waluty i : 
wrócenia artykułu 6 z tego WZE "Z0nem 
że kasy komunalne korzystają * M Władysł 
zwolnienia od podatków państw ludzi ri 
wych i samorządowych i że Z teg nych i zw: 
zwolnienia korzystała dotąd Galicy tny minis 
ska Kasa Oszczędności. Drugi wnigh Premjer | 
sek mniejszości zmierza w kierunk | Ody dziś, 
uprawnienia Kasy do emitowany | nej, sprć 
bligacyj komunalnych. lieć tylko 


STA ME aN ziałalnoś 
Wnioski mniejszości popierali cs paoi 
słowie Destych, Krzeczunowiez, DU nej y i 
i Sommerstein. i prz 


X 2 a ai 
P. Krzeczunowicz zwrócił UWa£ 


że cała dzielnica małopolska nie 


takiej, jak Polski 
w Warszawie i 
Kredytowy w Poznaniu. 
przyczyniła się do upadku te i 
nicy. Wszystkie kasy. komunalne * 
wolne od tych podatków, Z wI 
kiem tylko Banku Komunalnego dżyczk 
Warszawie, który jest spółką AX 
ną. Ale już Poznański Bank B kd», 
nalny jest wolny od podatku. Nie lep 
ło więc powodu, aby krzywdzić 
łopolskę i tę instytucję. 


Komunalny 
Ta u 
j dzie 


przyjęła oba wnioski mniejsza, ly 
raz całość ustawy w 2 i 3 czytam ię Vsłowy 
IE |. bskięzo 

SPRAWY NAUCZYCIELSKI* pi 


j h "Szą Do: 
> 2 gnie j 
Dyskusja rozwinęła się A ach de 
nad ustawą o przejęciu przez sasi SIWO ska 
państwa wypłaty dodatku na ed 
ków dla nauczycieli szkół pow 
nych. 
y zy DIE 
1 Obowiązek wypłaty dodatku i 
| mieszkanie nauczycielom, jest 


W głosowaniu Izba przy okłas 


inajuciążliwszy z licznych baies + ale 
|ków, przerzuconych w dobie go Hed. prze 
[su ze Skarbu państwa na samoT? ję 50 mo: 
gminny. Konieczność odciążenia nit; dzień, 
morządu spowodowała opraco ri ir 
niniejszej ustawy. Przejęcie wy p. ich 

ty dodatku nauczycielskiego Pa A 
Skarb nie uchyla obowiązku A |, TeSzcje » 
dostarczania mieszkań nauczyc: "AEO, yy r. 


je koje Państwie 
ąc JĄ; "Ytucję p. 

A Ustawa 
esi Prawie sk 
 Walutc 


Szereg mówców kwestjonu 
strukcję tej ustawy, zarzuca 
niejasność i chaotyczność. : 

P. Dratwa: Dokoła dodatku m è 
kaniowego dla nauczycieli wytwo”” H ej poż 
się wielki chaos interpretacyne zad itea 
czy mężatkom nauczycielkom żę rczych e 
sługuje prawo do dodatku, S r ski a 
nie. f Bora 

P. Wróblewski z Wielkopolski 7, thoko w 
wi, że projekt ten nie rozwiązuje K: 
godnienia, a wprowadza 


Alory S 
jesz” AS 


łonkiejpa 


samorządu i widzę, że od 1 
nie będziemy wiedzieli 


Hey. YJ H 7 m "am z 2 > N. 

t6 SA AO, że proe., |. komu dodatek mieszkaniowi k jg 
auczyciele gimnazj: -— roc., n łowią wniose 3 
tra R WRZE P Pos. Hoffman stawia WNE gS 
policja — 2,3 proc., drobni rolnicy — F żę, wnie do 

rE odesłanie projektu pono adl 
2,3 proc., klasa robotnicza — 1,4 n. A ; iu U 
duchowieństwo 0,9 proc., | 75)» KOTU jęty "Ją. 

proc., $ ens ,9 proc., Projekt ustawy został przyj R: 
różni — 7,4 proc. s 


Sukces „Pism Zbiorowych Józefa 
Piłsudskiego“ jest wymownym dowo 
dem tego, że istnieje w Polsce olbrzy 
mia rzesza czytelników i że można 
ią wciągnąć na płaszczyznę spożycie 
dóbr kulturalnych, dając jej książkę 
tania, wartościową zarówno pod 
względem wewnętrznym, jak ze- 
wnętrznym, wreszcie dostarczaną w 
sposób najbardziej dla odbiorcy do- 
godny. Instytut Józefa Piłsudskiego 
wskazuje drogę naszym wydawcom. 

8. b. 


drugiem i trzeciem czytaniu: >: 
następnie W * 

awf, ktora 
Śląs” iiz, 
ichiy 


Izba przyjęła 
czytaniu nowelę do ust 
braniała nauczycielkom 
zawierania związków 


na 
małżeńsk 


w 


UNIWERSYTET W 


Sejm przyjął zkolei 
wy, nadający pełnię 
wych szkół akademickich J 
tetowi Katolickiemu 
raz projekt ustawy 
Wydziału Rolniczego “m 
Stefana Batorego W Wilnie. 


pra w 


o te 
Uniwersy 


 „pZłowiek odważny i wielki obywatel 


Życie i dzieło Władysława Grabskiego 


[| górą dwanaście lat minęło od | 

„il, kiedy Władysław Grabski 

pil ze stanowiska premjera i 
'h kas oSPustra skarbu w listopadzie 1925. 
powa SKIf! tego czasu poświęcał się już 
y głosił, ilko Pracy naukowej i publicy- 

podatkofycznej, 

wych, Z Y 
wego 
é Komisii 
, Kasa Np 
| p 


A lednak, mimo upływu dwuna- 
lat, wiele jeszcze śladów po- 
Mniej działalności Władysława 
ibskiego zostało w naszem życiu 
| wowem, Można śmiało powie- 
| (e Mało ludzi wywarło równie 
no wniosą osły wpływ na budowę syste- 
ją do PAi Waluty i skarbowości polskiej w 
o wzgłędą Mlzonem państwie jak właśnie 
zystają A b Władysław Grabski. Mało też 
y państwd”© ludzi równie silnie krytyko- 
że z tesp Mch i zwalczanych jak ten trzy- 
ąd Galicy Siny minister skarbu i dwukrot- 
rugi uk bremjer Rzeczypospolitej. 

v. kierun Gdy dziś, z perspektywy histo- 
towanyut nej, spróbujemy sobie przypo- 
Ieć tylko najważniejsze momen- 


pierali  ałalności Grabskiego, uderza 
wicz, Du Ogrom i wszechstronność do- 
pracy, Przecież to on 


Y zunifikował pod względem 
wym państwo polskie, wpro- 
olska wa w marcu 1920 r. markę 
Zomunaltfijez,* Jako Jednolity środek płat- 
siny Banian całem państwie. A kiedy 
e Ta ukk i A polska z końcem 1923 r. za- 
| tej dzie Roj w zawrotnem tempie tracić 
„unalne i a; e rtość, nie kto inny, tylko 
: me Grabski wprowadził walu- 
*otową, zmienił Krajową Kasę 


z WIA az 
alnego Poj 
Az .. czkową na Bank Polski, two- 


łką aKa R R 
nk Komi r. ten sposób ustrój walutowy, 


1. Nie b W zasadzie przetrwał po dziś 
U. 


wdzić M 


q leń, 


ge WRoczośnie Grabski pierwszy 
 oklaska odawst T 1920 unifikować usta- 
ejszości hodo i 2 podatkowe. Podatek do- 
| czytani yato 7y 1 majątkowy, podatek prze 
JARE WH i gruntowy w okresie 
„LSKIE bierg: 30 w r. „1920 uzyskują 
owniejdrm cą postać, która po wielu re- 
| rów ERS ach daje jednolite ustawo- 
zez Ska! | Wstwg skarbowe polskie. 

na mieś W y 


i7 


` 1923 jego koncepcją jest u- 
5 a majątkowym, któ- 
le ała się wprawdzie dopiero w 
odatku i lu 1923 r. już po Jafadianiu 
jest I sj ty skiego ze stanowiska ministra 
obowi, ale przygotowana była 
ie kry ję. 7€ przez niego. To samo pô- 
samorz dzieć można o obowiązującej po 


sonia Sei ; 
ążenia = PES dzień, 


wanilią mimo wielokrotnych 
LIPI A ustawie o tymczasowem u- 
„Ee dych owaniu - finansów komunal- 
go p 5 ` 
> p) Wre 


Szcie w okresie rządów Grab- 
-> W r. 1924, poraz pierwszy 
nuje Ko baństwje polskiem wprowadzono 
„cając J "cję pełnomocnictwa dla rzą- 
SA z 11 stycznia 1924 r. o 
h: skarbu państwa i refor- 
Baj owej była przykładem 
à nietwaci: 7 serji ustaw o pełno- 
Arczych aeh w sprawach gospo- 
; 5 i . Na zasadzie tej ustawy 
M Wprowadził reforme syste- 
monetarnego i może równie 
jązuje 7 falor o sięgającą inną reformę: 
jesze sj Zację zobowiązań markowych 
cząonkie” no - prawnych i pubłiczno- 
kwietn” nych. 
jokładnić „ Wierdzono, że Władysław Grab- 
naturą, Popełniał wiele błędów i to bar- 
MAŁ irzę lnych. Wiele zarzutów 
wniosek fia pt polityce Grabskiego moż- 
ie do jie SBE za słuszne, ale nie myli 
u upać” A, ko ten, kto nie nie robi. 
rzyjęty | s utrzymał się kurs waluty 
WE A nie powstrzymano 
e w 23 Oa y atków państwowych 
która Alot * szono emisję pieniądza na 
à śląsk ty, OY Państwa. Jedną z przy- 
żeńskich biliz, mepowodzenija pierwszej sta- 
(Hon aci złotego była podobna nie- 
JBLIN tą sekwencja, Gdy po stakilizacji 
yz JoSnę 1925 r. zaczął się ostry 
4 Poderwana została sta- 
lica Waluty, bo, osiągnawszy gra- 
blinie, fa BAI banknotów, weszliśmy 
worzeniły Se bicia bilonu w zbyt znacz- 
versyte(il;,, ilościach, niwecząc efekt sta- 
TUR zaciągniętej na cele sta- 


lego 


` 


firs 


, 


e. 


| ministrem skarbu w okresie chaosu 


; walutowego r. 1919 i zawrotnej in- 
| można było powoli i z namysłem 


{ło działać natychmiast, 
| był nawet błąd w decyzji niż zwle- 


| 
A więc spekulacja kukurydza 
| byfa wprawiana przez spółdzielmie rolnicze 
Pogłoski, jakie 


bilizacji pożyczki zagranicznej (t. 
zw. Dillonowskiej). Błędem było 
również opieranie stałości budżetu 
na wynikach podatku majątkowe- 
go, którego wpływy Grabski oceniał 
na miljard fra. szwajcarskich, pod- 
czas gdy rzeczywiste wpływy wy- 
niosły drobny ułamek tej kwoty, co 
przewidywali różni znawcy życia 
gospodarczego, podnosząc głosy o- 
strzeżenia przeciw projektowanej 
ustawie. 

Łatwo dziś ex post wykazywać 
wszystkie błędy i niedociagnięcia 
polityki Grabskiego, trudniej było 
działać, decydować i brać odpowie- 
dzialność w tych najcięższych okre- 
sąch tworzenia się państwa polskie- 
go. Grabski był ministrem i pre- 
mjerem w czasie wojny, w szczegól- 
ności jego krótkotrwałe premjero- 
stwo od 23 czerwca do 24 lipca 
1920 r. stanowi okres najcięższy 
może w historji państwa polskiego. 
Żaden premjer polski nie jeździł 
na konferencję międzynarodowa w 
tak ciężkich i bolesnych warunkach 
jak Grabski do Spaa. Grabski był 


flacji r. 1923. W tych czasach nie 
przygotowywać reformy, trzeba by- 
bo lepszy 


ostatnio zaniepo- 
koiły opinję, a według których nie- 
które syndykaty rolnicze uprawiały 
spekulację kukurydzą, mającą bezeło 
wy wstęp do Polski, okazały się zgo- 
dne z prawdą. Kukurydza, używana 
przez rolników do celów pastewnycn, 
'była sprzedawana przez rolnicze cen 
trale spółdzielcze po cenach sztucz- 
nie wyśrubowywanych, przyczem ko 
|rzystano z niedoboru paszy, jaki o- 
| statnio tak dotkliwie dawał się we 
| znaki rolnictwu. 
| Poniższe wyjaśnienie oficjalne po- 
twierdza fakt uprawiania spekulacji 
kukurydzą, stwierdzając zarazem, że 
|w porę położono temu kres: 
Kontyngenty na bezcłowy przy- 
wóz kukurydzy zostały uruchomio- 
ne na wiosnę r. 1937. Celem zapew- 
nienia dostawy jej rolnikom dla ce- 


f 
| 


Racjonalniejsza gospodarka podniesie dochód rolnika 


Marzec — to dla rolnika miesiąc wały dni, kiedy podaż tego bydła do! miljonach hektarów. Stosunek ten 
chodziła do 65 proc. ogólnej ilości,| utrzymuje się od lat, a tymczasem 
podczas gdy w latach normalnych | moglibyśmy śmiało zmniejszyć o po 
i |łowe obszar uprawy żyta i przezna- 


przełomowy. To nic jeszcze, że ozimi] 


ny wyszły zwycięsko z okresu śnie- 
gów i mrozów. To jeszcze nic, że są 
dziś w stanie zadawalającym, a na- 
| wet dobrym, jak stwierdzają liczne 
sprawozdania, nadchodzące do stoli- 
cy ze wszystkich niemal woje- 
wództw. O pomyślności przyszłych 
zbiorów bowiem decyduje nie tyle 
zima, ile wczesna wiosna. Właśnie 
marzec, kiedy pod wpływem grze- 
jących coraz więcej promieni słoń- 
ca, napływające z południa wars- 
twy ciepłego powietrza poczynają 
się Ścierać z zimnemi prądami pół- 
nocy, rodząc gwałtowne, niebezpie- 
czne w skutkach wiatry. 

Te wczesne, wiosenne wiatry zde 
cydowały o niezbyt pomyślnych plo 
nach, jakie mieliśmy w roku ubie- 
głym. Ostre, długotrwałe podmuchy 
wysuszyły przedwcześnie pola i o- 
|późniły wegetację zbóż i traw ma 
|lakach. Dotkliwy brak słomy i sia- 
jna — oto był wynik zdradzieckiej 
|roboty owego niebezpiecznego dla 
rołnika miesiąca. 

Jakie były dalsze skutki? — Ma- 
sowa podaż bydła na rynkach, dla 
którego zabrakło paszy. Jako szcze- 
gół charakterystyczny przedstawi- 
ciel samorządu rolnego, z którym 
rozmawiam o tych sprawach wymie- 
nia fakt, że zaznaczyła się wybit- 
nie zwyżka podaży bydła chudego, 
należacego do drobnych rolników. 
Na targowiskach warszawskich by- 


kanie. Nieraz podnoszono zarzuty, 
że z reformą waluty w styczniu 
1924 r. zanadto się pospieszono, że 
można było jeszcze czekać i zna- 
leźć lepszy kurs stabilizacji, a za- 
pomina się przytem, że życie go- 
spodarcze Polski już nie mogło dłu- 
żej czekać, bo groziło, że lada 
dzień marka polska straci charak- 
ter pieniądza, że dolar stanie się 
nietylko rachunkowym, ale i obie- 
gowym pieniądzem w stosunkach 
polskich. i 
Władysław Grabski był całe ży- 
cie człowiekiem odważnym. Do- 
wiódł tego za czasów rosyjskich, 
gdy w r. 1905 jego działalność o- 
éwiatowo - kulturalna wśród wło- 
ścian zaprowadziła go do więzienia 
rosyjskiego. Tak samo w r. 1918 
nie obawiał się wrócić do kraju z 
Rosji dla organizowania podstaw 
przyszłego państwa polskiego, choć 
natychmiast po powrocie został a- 
resztowany przez Niemców i osa- 
dzony w więżieniu w Modlinie, 
gdzie go trzymano aż do końca woj- 
ny światowej. Nie obawiał się w r. 
1920 narazić się całej dzielnicy ma- 
łopolskiej, ustalając relację koro- 
ny do marki 70 — 100. Nie cofnał 
się przed tak ciężkim problemem 
jak waloryzacja w r. 1924, choć 
ściągnać na siebie krytykę zarów- 
no dłużników, jak i wierzycieli Gdy 


lów pastewnych po możliwie najniż- 
szych cenach, odpowiadających kosz 
tom własnym, rząd wydał pozwole- 
nie na bezcłowy przywóz kukurydzy 
rolniczym centralom spółdzielczym 
wychodząc z założenia, że instytucje 
te, z uwagi na swój charakter pra- 
wny i społeczny, dają stosunkowo 
największe gwarancje solidnego za- 
opatrzenia wsi, oraz że przy takiem 
rozwiązaniu sprawy przywozu taniej 
kukurydzy ryzyko spekulacji będzie 
najmniejsze. Należy nadmienić, że 
wymienione instytucje były poinfor- 
mowane o celach i przeznaczeniu bez 
cołwego przywozu kukurydzy, oraz 
że składały one deklaracje, zaświad- 
czone przez związek izb i organiza- 
cyj rolniczych, zobowiązujące je do 
właściwego zużytkowania omawia- 
nej kukurydzy. 


Za dużo żyta, za mało pszemicy pn 


nie przekracza 15 proc. 
— Cóż to oznacza? 


na produkcję żyta, a tymczasem... 
— Zaniedbujemy pszenicę... 


nicę, która przecież może dać 


dać do 30 kwintali 
hektara. 
przerywa. 


rze mniej więcej 


TSOA BASTE AE EEEE E EA | 


— Że brak paszy uderzył przede- 
wszystkiem drobnego rolnika, któ- 
ry zresztą nigdy nie miał jej nad- 


oe Mówmy szczerze, niskim pozio 


miaru. Nie uprawia przecież prawie | mem kultury į uświadomienia na- 
wcale, w każdym razie za mało To- szego rolnika., Żyto nie wymaga ty- 
ślin pastewnych, a już zupełnie nie|]y skomplikowanych zabiegów, j: 
przygotowuje na zimę zapasu t. ZW. |; kich potrzebuje pszenica. Żyto się 
kiszomek, dobrze znanych drobnemu | tylko sieje i na tem koniec. Pszeni- 
rolnictwu zachodniemu, a u nas sto | g 3 
sowanych tylko gdzie niegdzie przez |kiem dobry, odpowiedni przedplon. 
większe gospodarstwa. Cała uwazaj Przed jej wysiewem trzeba wyko- 
drobnego a nawet średniego rolni-| nać podwójną orkę, starannie bro- 
ka jest zwrócona przedewszystkiem ! noryać-i t. d. To wszystko trzeba wie 
pazet i to jest już duża umiejętność. 


— Właśnie. Zaniedbujemy Wd toran: 
do- 
chód daleko lepszy. Już nie mówiące | 
o różnicy ceny, weźmy pod uwagę| 
i to, że najwyższa wydajność żyta; 
wyniesie przeciętnie 21 do 22 kwin-, 
tali z hektara, gdy pszenica może 
z tego samego 
Jak pan powiedział? — 
Że może nasza gleba! 
nie sprzyja uprawie pszenicy? Ależ | 
skąd? To przecież stwierdzone, że: ] 
Niemcy mają chudsze ziemie, a prze | bywa stale, ogarniając swą działal- 
cież sieją i zbierują o wiele więcej | nością tylko kilka wsi najbliższych. 
niż my BPZENEY U JeF Zaś AREST Teraz RE poapoa Towi będzie ła-| rozszerzona, znajduje uznanie i po- 
sszenicy odbywa się dziś na obsza-| two znaleźć instruktora i zasięgnąć] -j,- także A ZZSK A AnaS 
3 półtora miljona| w każdym wypadku DRA klask także u całej prasy zagrani 


| dzo znaczna zmiana. Dawniej taki 


hektarów, a żyta ma około sześciu porady fachowej. 2. 


5 


Prace nad reformą 
prawa przemysłowego 


| Związek Izb Przemysłowo-Handlo- 
| wych R. P. na jednem ze swych Ogól 
jnych Zebrań uchwalił podjąć prace, 
| zmierzające do przygotowania wła- 
KSC projektu reformy prawa prze- 
mysłowego, któraby uwzględniała ca 
| łokształt potrzeb polskiego życia go- 
spodarczego i zapewniła warunki 
jak najintensywniejszego uprzemy- 
słowienia kraju. 

W związku z tem na terenie samo 
rządu przemysłowo-handlowego utwo 
rzono podkomisję specjalną dla no- 
wełizacji prawa przemysłowego, w 
której skład wchodzą Izby Przemy- 
słowo-Handlowe w -Krakowie, Lwo- 
wie i Warszawie. 

Zakończenie prac podkomisji prze 
widywane jest na wiosnę. W okresie 
letnim sprawa będzie rozważana 
przez szersze organy Związku Izb i 
uzgodniona z samorządami rolni- 
czym i rzemieślniczym. Na jesieni 
| projekt byłby przedłożony Minister- 
jstwu Przemysłu i Handlu. 


(Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wału- 
towo - dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była utrzymana, przy o- 
brotach średnich. Natowano: Amsterdam 
294,90, Bruksela 89.50, Koperhaga 118, 
Londyn 26,43, Nowy Jork 5.2650, No- 
wy Jork - kabel 5,26,88, Paryż 17.21, Pra 
ga 18.49, Sztokholm 136,15, Zurych 
122.35. Bank Polsk płacił za dolary a- 
merylkańskie 5.24, kanadyjskie 5.23.50, 
| floreny holenderskie 293,90, franki fran- 
| cuekie 17.01, szwajcarskie 121.85, belgi 
| befgijskie 89,25, funty angielskie 26.346, 


uważał, że jakiś problem musi być 
rozstrzygnięty, nie cofał się przed 
odpowiedzialnością. 

Być może, że przeceniał siły go- 
spodarcze kraju. Przeciążenie po- 
datkowe, masowe licytacje, owe 
słynne „wozy Grabskiego", wszyst- 
ko to było wynikiem tej błędnej 
koncepcji o możności wydobycia z 
kraju podatków ponad siły i zdol- 
ność płatniczą. Ale ta psychologja 
staje się bardziej zrozumiała, gdy 
się czyta historję życia Grabskie- 
go, jego nieprzerwanej pracy spo- 
łecznej i naukowej. Kto tyle umiał 
wymagać od siebie, mógł wiele wy- 
magać i od innych. Jeżeli Grabski 
przecenił siły społeczeństwa, to 
może dlatego, że chciał wszyst- 
kich mierzyć swoją miarą. 

Dlatego Polska zachowa wdzięcz- 
ne wspomnienie o Władysławie 
Grabskim. Najwyższe odznaczenie, 
jakie może dać Rzeczpospolita, or- 
der Orła Białego, był przez niego 
dobrze zasłużony. Tak jak z niezwy- 
kłą pracowitością wytężał wszyst- 
kie siły jako premjer i minister, 
tak umiał później ze spokojem ij 
godnością wrócić do pracy nauko- 
wej i społecznej. 

Umarł stosunkowo młodo, w wie- 
ku 64 lat, ale cały jego żywot był 
pracowity i zasłużony 


L. O. 'pałestyńskie 25.95, gułdeny gdańskie 
99,75, korony czeskie 16.50, duńskie 
117,45, norweskie 132.20, szwedzkie 


135,50, hry włoskie 21, szylingi arstrjac- 
| kie 94, marki fińskie 11.30, niemieckie 
98, srebrne 113, 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencia była 

słabsza, przy większych obrotach akoja 
f . | mi Bank jego. l : 

Ponieważ takie uregulowanie spra | RE. m Wa SSN LR (5 


vy przywozu kukurydzy do Polski | Starachowice 39.25 — 39, Żyrardów 72. 
okazało się niewystarczające, rząd PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tenden- 


wprowadził dnia 17 listopada roku; . bała ołejednośt iek 7 
ubiegłego obowiązek rozsprzedania | cja: była alejednofita, przy większych o 


brotach 4 i pół proc. pożyczką wewnętrz 
rolnikom  importowanej kukurydzy | ną. Notowano: 3 proc. inwestycyjna I em 
pastewnej po cenach maksymalnych, | 84, serja 93, IL em. 84, 4 proc, dol. 42.50, 
ustalanych każdorazowo przez radę, 4 i pół proc. pożyczka wewnętrzna 66.25 
handlu zagranicznego. 


drobne odcinki 66, 4 proc. konsolidacyj 
| na 68, 5 proc. konwersyjna 69,50, 5 pr. 
Właściwe terytorjalne Izby prze- kolejowa 67.50, 4 proc. ziemskie 55.75, 
mysłowo-handlowe oraz Izby rolni- | 4,* pół proc. listy ziemskie 63.75, 5 pr. 
YA oaiae k Aoc NE arszawy stare 79.25, 5 proc. Warszawy 
cze mają obowiązek dopilnowania l r. 1933 — 70.50 — 71, 5 TAG WARSZA 
tych warunków. |y z r. 1936 — 72.50, 5 proc. Łodzi z r. 
Wprowadzenie warunków dostawy | 1933 — 64.13, 5 proc. Piotrkowa z roku 
importowanej kukurydzy  rolńikom | SB 60, 5 proc. Radomia z r.1933— 
po cenach maksymalnych oraz kon-| ~ 77 
trola wykonania tego warunku po- 
winny w przyszłości wykluczyć mo- j 
żliwość spekulacji importowaną ku- 
kurydzą. 


POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 
Dolarówka 42. 
Inwestycyjna I em. 84, 
Inwestycyjna II em. 84. 
Konsolidacyjna 68. 
| 4 i pół proc. Poż. Wewn. 66,25. 


| Giełdę zbożową podajemy na str, 8-ej, 
Wylosowane bony i 
duszu Inwestycyjnego 


Urząd Długów Państwa komumkuje, 
że w dniu 3 marca 1938 r. wylosowane 
zostały do umorzenia Bony Funduszu 
Inwestycyjnego oznaczone nr. nr, 1391, 
10702, 17290, 19346, 23287, 27425, i 29000. 


( Czasopisma na Targach 
Lipskich 


Międzynarodowa Wystawa Czaso- 
pism w Lipsku, która odbyła się po 
raz pierwszy podczas Jesiennych 
Tarzów w 1937 r. wywołała w sfe- 
rach wydawniczych tak w kraju, 
jak i zagranicą, bardzo głośny od- 
dźwięk. Wystawa ta będzie zorga- 
nizowana również w ramach Lip- 
skich Trgów w 1938 r., a podczas 
Wiosennych Targów, które odbędą 
się od dnia 6 do 14 marca b. r., bẹ- 
dzie mieścić się w gmachu „Ring- 
Messhaus', największym budynku 
na trenie Targów, w którym znaj- 
dzie również pomieszczenie „Reichs- 
Werbe-Messe'* oraz wszelkie specjal 
ne pokazy, dotyczące państw ob- 
cych. Jak wynika już obecnie z do- 


czyć go na uprawę pszenicy. 
— (zem się tłumaczy ta jakby 


niechęć do uprawy pszenicy? 


Ja- 


ca zaś musi mieć mprzedewszyst- 


— No, od tego są przecież instruk 


— Tak. To duże pole do pracy 
dla inteligentnego, uspołecznionego 
instruktora. To też wiele sobie o- 
biecujemy po gruntownej reorgani- 
zacji, jakiej poddano obecnie pra- 
cę instruktorską. W tym roku prze- 
icież na tym odcinku «odbyła się bar 


instruktor był w ciągłych rozjaz- tychczasowej bardzo licznej ilości 
dach. Teraz instruktor ma gdzieś zgłoszeń, powyższy międzynarodo- 


swoją sztabkwaterę, w której prze- = REMET 
F wy pokaz czasopism, objętość które- 


go w przyszłości zostanie znacznie 


mu 


M.T. 


| cznej. 


Twarde jak granit i żelazo poezje szwedzkie o roku 1863 


Oba nasze wielkie powstania na- zamanifestował pięknie swój szczery | szwedzcy. P. Fellenius, który prze- 
rodowe — listopadowe i styczniowe | sentyment dla naszego kraju, mó- | mawiał po francusku, przytoczył kil- 
— rozgłośnem echem zabrzmiały w |wiąc w roku 75-lecia wybuchu po- |ka urywków owych poematów, na 
całej Europie. Znamy te echa, znamy |wstania styczniowego o odruchach, | cechowanych współczuciem i jedno- 
prace emisarjuszy naszych rządów z |jakie ten, najtragiczniejszy z tragi- |cześnie wiarą w ostateczne kiedyś 
tych okresów — emisarjuszy, któ- | cznych, akt rozpaczy wywołał w spo |żwycięstwo. Zadeklamował następ- 


rych celem było właściwe informo- |łeczeństwie szwedzkiem. 


wanie opinji zagranicznej o sytua- 


nie poświęcony wypadkom r. 1863, 


Już pierwsze wieści o zbrojnej ru- | wiersz oryginalny szwedzki, dla więk 


cji na ziemiach polskich i spowodo- | chawce wzbudziły w Szwecji niekła- | szości słuchaczy zapewne w treści 
wanie zbrojnej interwencji Europy. | many podziw dla garstki, która pra- |swej niezrozumiały, ale wywołujący 
Wiemy też, że tych wysłanników | wie bez broni porwała się do walki o |duże wrażenie dźwiękiem słów twar 
uciemiężonego, krwawiącego narodu | wolność Polski. Odgłosów krwawych | dych, jak granit i jak żelazo. 
przyjmowano rozmaicie. Tu wyraża- | zmagań z natężeniem, z niepokojem | A na zakończenie swej interesują: 
no tylko ostrożne współczucie, tam | słuchała opinja szwedzka, wybucha- |cej prelekcji, którą uzupełniły prze- 
dawano jakieś mgliste obietnice, | jąc zgodnem oburzeniem na wieść © |zrocza, przemówił krótko, ale nad 


ówdzie odżegnywano się poprostu od |tyrańskich 


represjach, o wyrokach | wyraz serdecznie po polsku i zebrał. 


jakiegokolwiek mieszania się do „za | śmierci, o bezprzykładnem gnębie- | sczywiście, huczne, a zupełnie zasłu- 


targu". A i opinja społeczna państw | niu całego narodu. 
Tu i tam potworzyły się samorzu- 
na wieści o tragicznych zmaganiach tnie komitety pomocy i opieki nad 
zbiegami. Na łamach najpoważniej- 
Jakie echa wywołało w Szwecji po | szych czasopism szwedzkich ukazały 
się ostre protesty przeciwko : gwal- 

Mówił o tem onegdaj wobec liczne | tom. Były to głosy najwybitniejszych 
go audytorjum, w sali Polskiego In- | publicystów, a ich słowa, wołające o 
stytutu Współpracy z zagranicą --- | sprawiedliwość, o lepszy los dla Pol- 
p. K. G, Fellenius, sekretarz gene- |ski, 
ralny Polsko-Szwedzkiego Towarzy- |nji ogółu — całego 


europejskich też różnie reagowała 


nad Wisłą. 


wstanie z r. 1868? 


stwa w Sztokholmie. w 


pięknym krajem skandynawskim roz 


wijają się od lat stale, stają się coraz | swych uczuć. 
bardziej zażyłe, coraz bardziej ser- |chy współczucia nie ograniczyły się 
deczne. Działa w Warszawie Towa- |do łamów prasy. Wystąpiła z niemi 
rzystwo Polsko-Szwedzkie, działa w | ulica, wystąpiły tłumy. W Sztokhol- 
Sztokhołmie oddawna jego odpowie- | mie, we wszystkich większych mia- 
dnik — organizacja, skupiająca w |stach szwedzkich odbywały się ma- 
swych szeregach licznych już dziś | nifestacje na rzecz uciemiężonej Pol 
ski, a tu i ówdzie można było usły- 
Jednego z najbardziej wypróbo- |szeć poważne dźwięki hymnu „Boże 
wanych, najwięcej oddanych, mamy | *08 Polskę”, 
w osobie p. K. G. Felleniusa. W | wówczas tak wielką popularność, że 
swym dorobku na polu zbliżenia pol- | śpiewały go nawet gromadki chłop- 
sko-szwedzkiego liczy p. K. G. Fel- | ców szwedzkich, przeciągając ulica- 
lenius długi szereg odczytów o Pol- |mi miast. 
Jak żywo zareagowała  opinja 
różnych miastąch, „różnych organiza | szwedzka ną powstanie styczniowe 
cjach szwedzkich. Obecnie p. Felle- | dowodzi tego fakt, że niejeden utwór 
nius przybył do Polski i jeszcze raz | poświęcili mu w owym czasie poeci 


a a 
Higjena — to zdrowie 


Wieki higjenistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykonane opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higjeny, 


MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK 


wykonane proszki „Migreno-Nervosin” Z KOGUTKIEM W TOREBKACH ([no- 


przyjaciół Polski. 


sce i jej sprawach, wygłoszonych w 


we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. 


Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tylko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, —gdyż dzięki temu umik- 
niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki, : 


KAROL WITROWICKI 


„Młodość nie radość 


Goga odłożyła słuchawkę takim | płynęły jej godziny do szóstej 
ruchem, jakgdyby ważyła ona cent- ; W domu przy obiedzie była niezwy: 
nary, nie miała sił poruszyć się z | kle ożywiona, miała na twarzy wy- 
miejsca. Głos Tadeusza, ten uko- pieki, mówiła dużo 
chany mimo wszystko i nadewszyst- | tykała podawanych potraw. Po o- 
ko, głos przejął ją do głębi bole- | biedzie zamknęła się w swoim po- 
snym dreszczem. koin 

Nie myślała nawet teraz o tem, który robiła, dwie godziny, nie na- 
że 'go za kilka godzin zobaczy rysowawszy ani kreseczki. 

Stała w ciemnej kabinie telefonicz- | O piątej nie mogła już dłużej u- 
nej z głową opuszczoną na piersi, | siedzieć w domu. Ubrała się i Wy- 
pragnąc jak najdłużej zatrzymać w | szła na ulicę. 
sobie dźwięk jego niskiego ciepłego | Było «ciepłe 
głosu. kwietnia. 

Obudziło ją z tego odrętwienia | SK'ch natłoczone były spacerujący- 
pukanie do szyby kabiny. Telefono. | + Goga z trudem przeciskała się 
wała z dużej kawiarni, na telefon wśród tłumów W Alejach. Ujazdow- 
czekało już przed kabiną- kilka | $5ich. Szła wolniutko noga za nogą 
os6b, i myślała o tem, jak będzie rozma- 
wiała z Tadeuszem. 

— Muszę, muszę być silna — my- 
ślała, — muszę wytrwać w mojem 
postaneryieniu. Nie będę się na nie- 
go gniewała. Wybaczę mu. 
mą słuszność, że zrobił to tylko ze 
słabości. Wybaczę mu i powiem, że 
Nigdy, w najcięższych chwilach się więcej nie zobaczymy, Nie, nie 
jej życia nie opuszczał ją jej zmysł mogę się na to zgodzić, by między 
nami stała ta zmizerowana, zapra 
Goga sama nie wiedziała, jak u- lcowana kobiecinka i ta dziewuszka 


Goga wyszła szybko z kahiny. 

— Zachowuję się jak: bohaterka 
tego zabawnego skeczu, którą tłum 
zlinczował za zbyt długie zajmowa- 
nie kabiny telefonicznej — pomy- 
ślała, 


humoru. 


były przecież wyrazem opi- 
społeczeństwa 
szwedzkiego, które jednomyślmie o- 
Nasze stosunki kulturalne z tym | Powiedziało się po naszej stronie. 

Szwedzi są szczerzy, nie ukrywają 
Protesty więc i odru- 


który pozyskał sobie 


i przesiedziała nad rysunkiem, 


popołudnie końca 
Chodniki ulic warszaw- 


żone oklaski. J. M; T. 


Wczoraj o godz. 10-ej rano od- 
były się w Luboniu uroczystości po- 
grzebowe i złożenie do grobu trum- 
ny ze zwłokami tragicznie zmarłe- 
go ks. Stanisława Streicha. 

Od samego rana ruszyły z Pozna- 
nia do Lubonia tysiączne tłumy 
wiernych. Wszystkie autobusy, tak- 
sówki, samochody ciężarowe i auta 
prywatne zostały uruchomione dla 
przewiezienia spieszących na po- 
grzeb obywateli stolicy Wielkopol- 
ski. Wszystkie drogi prowadzące do 
Lubonia przepełnione były piel- 
grzymami. Pogrzeb zamordowanego 
księdza przerodził się w olbrzymią 
manifestację uczuć katolickich 

Przed trumną wystawioną w Do- 
mu Gminnym zgrupowali się do- 
koła katafalku: rodzina 4. p. ks. 
Streicha, przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych, samo- 
rządowych i szkolnych. Obecni by- 
lim. in.: dowódca 0. K. gen. 
Knoll < Kownacki, wicewojewoda 
poznański Łepkowski, kurator okrę- 
gu szkolnego Jakubiec, przedsta- 
wiciele Zarządu miejskiego z nacz. 
Matylińskim, starosta powiatu po- 
znańskiego Klotz i in. Wśród licz- 
nie przybyłego duchowieństwa, w 
pogrzebie wzięli udział m. in. 
ksiądz prałat Bross, naczelny dy- 
rektor Instytutu Akcji Katolickiej, 
ksiądz prałat Steimetz i in. Orszak 
żałobny prowadził ks. proboszcz 
Schmidt z Rożnowa, wuj zamor- 
dowanego kapłana. 


. K jasnych potarganych warkoczy- działa dwa rzędy kwitnących różo- 


kach... 


Przed ostatnią bramą Łazienek u- wiony tłum płynący z Alej Ujazdo- 


Serca narodu Półmo ce y| Odrębne sądownictwi 
biły dla Polaków 


dla spraw ubezpieczeniowych 


Ministerstwo Opieki Społecznej 
opracowało projekt ustawy o sa- 
dach ubezpieczeń społecznych, któ- 
ra ma na celu uporządkowanie wy- 
miaru sprawiedliwości w sprawach 
ubezpieczeń społecznych przez wpro 
wadzenie na terenie całego Państwa 
jednolitych norm w tej dziedzinie. 


Projekt przewiduje stworzenie 
odrębnego sądownictwa ubezpiecze- 
niowego, które całkowicie przejmie 
wymiar sprawiedliwości w spra- 
wach publicznego ubezpieczenia 
społecznego, odciążajac w ten spo- 
sób władze administracyjne, Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny 
i sądy powszechne oraz likwidując 
szereg instytucyj, której zajmowały 
się dotąd orzecznictwem w spra- 

| wach ubezpieczeń społecznych. 


Pogrzeb Ś. p. Ks. Stanisława Streicha 


Olbrzymia manifestacja uczuć katolickich ludność 


Członkowie Sokoła wynieśli trum- 
nę na karawan, poczem rozpoczęła 
się defilada organizacyj przed 
trumną Zmarłego. Na czele orszaku 
szły dzieci szkolne, wśród których 
znajdowała się grupa dzieci z Lubo- 
nia, które były świadkami morder- 
stwa. Niosły one wieniec z napi- 
sem: „Dzieci ukochanemu probo- 
szczowi*. Następnie postępowały 
organizacje przysposobienia woj- 
skowego, licznie przybyli członko- 
wie Stronnictwa Narodowego ze 
sztandarami, delegacje młodzieży 
akademickiej z Poznania, organiza- 
cje kościelne, organizacje fabrycz- 
ne z terenu Lubonia, duchowień- 
stwo zakonne, delegacje byłych po- 
wstańców i niezliczone tłumy lua- 
ności. 

Kondukt pogrzebowy ruszył na- 
stępnie przez wieś ku kościołowi, 


Morderca działał indywidualnie 


Morderca Wawrzyniec Nowak za- 
chowuje się w czasie składania ze- 
znań zupełnie spokojnie i stara się 
udowodnić, jakiemi pobudkami kie- 
rował się w swym bestjalskim czy- 
nie. Twierdzi on, że w ten sposób 
chciał zwrócić uwagę  społeczeń- 
stwa na sprawę kleru w Polsce, ma- 
jąc nadzieję, iż pobudzi to do re- 
wizji stosunku państwa do ducho- 
wieństwa. 

Z dotychczasowych danych śledz- 
twa wynika, że morderstwa dokonał 


a 
. . . . . H C 
91) 1 nie pytała więcej o nic. Była szczę | ła boleśnie — poraz ostatni w iyeka 
„|śliwa, że mają się gdzie spotykać 
we dwoje. 


| gdy drzwi otworzyły się gwa 


Sądy ubezpieczeniowie będą 
instancyjne: pierwszą ms% ] 
będą okręgowe sady ubezpiech 
we, orzekające z reguły w SKg 
jednego sędziego i dwóch ii "p 
ków (z ramienia pracodawó 
pracowników), drugą Zaś, zache 
ławczą — Trybunał Ubezpijy 2 st. n 
Społecznych. s bataar 

Postępowanie przed sądem POGO 
pieczeniowym będzie wolnefąg EM 
opłat. Jedynie w przypadkach í emi opa 
wistej bezzasadności skarg Ś Hi Powyż 
ne będą pewne opłaty o chara na 
kar za pieniactwo. W 

Ustawa mieć będzie duże zn t 
nie dla unifikacji ustawoda Wiii Wielki: 
polskiego, przez zastąpienie CĄ A 
szeregu ustaw zaborczych jedit Polski. 


$ 


temi przepisami polskiemi. sh Przeds. 
Letti (0, 

wy 
Mały; „r 
fod, g 


RATI 


o 
gdzie zaniesiono trumiunę i i 
dziekan Adamski odpraw! 
świętą. . 

Okolicznościowe kazanie 


sił ks. Kaczorowski, który © siid; 
ofiarną działalność zmarłego el, PAT” 


bezgraniczne miłosierdzie 1 “i 
w człowieka. Męczeńska śmiegaę Warsz 
Streicha wstrząsnęła całą Pols wj 
mówił ks. Adamski. Kule korig P 
stów, wymierzone w proboszcz oz: 
bońskiego, wymierzone były JJ 
cześnie w Kościół katolicki A: 
zem w państwo polskie. wa lat Reduty 
akcja państwa i  społeczem iske. 
stłumi to niebezpieczeństwo W R „ja: 
rodku. 

Po skończonem kazaniu n x 
wiono modlitwę za spokój M 
Ś. p. ks. Streicha, poczem 0% 
się wyprowadzenie zwłok do 2 
przy kościele. 


c 
Nowak indywidualnie, że jest mę M 
komunistą - anarchistą, nie Um À ry S 
cym nawet żadnej władzy i P i Żołni IN. ; 
wódców. ith. Tepak 

Zbrodniarz przebywa W S4PN nerzedzi 
więziennym. Ma on złamany bpa i 43 
dużą ranę na głowie i grozi PĄk! (Nowy 
trata oka. nomia: „Ż: 


A roodo 23 
W więzieniu śledczem pa le Cz 
wają aresztowane w związku Žž mrójk 


EN 
derstwem jeszcze 3 osoby: N Par 


ie ufaj 
a W 


} > e za 
miast zwolniona została Z AF katie ję 4 
i żoną j córka Sobczaka, Si 
4 ratog 
ł 


Nie zdążyła nacisnąć tow ZAW 


Biegła zawsze do tego pokoju, jak; i w progu stanął Tadeusz. s PZA 
na skrzydłach. niesiona szczęściem! Zwykle rzucała mu się w ©%) „ Waman 
bez granie, że oto zaraz znajdzie się już w malutkim przedpokoju, sĘ Sherlock 
w najdroższych objęciach. A taraz... niósł ją niemal do pokoju, PO”? Sremas 

Szła powoli Bagatelą i poprzez za- jąc gorącemi pocałunkami Je) Mowi, c= 
stonę z wciąż wzbierających łez wi- rumienioną twarzyczkę. | edy sea i 

0 

REAL ; Teraz jednak Tadeusz, OWO E Hayn 

; ; ; þa- a a", 
wo kasztanów i cały strojny rozba wszy drzwi, cofnął się bez HE Robar 

$ 3 ; jas, : 

siadła na ławce. Spojrzała na zega-| wskich. pokoju. Weszła za nim. z pocta: obie 
; A s a do niego rękę i dopiero ter27 wycię 
Machinalnie niemal skręciła w m 


rek. Było pięć minut po wpół do 
szóstej, 


PEIES cichutką ulicę Flory, potem Klono- 
— Za dwadzieścia pięć minut go wą wydostała się na Chocimską. 


> à żej 
ła, że ta ręka jest w jego dużej 4 A 
płej dłoni zimna, jak kawałek A A WSTYT 


1 SA : ami nnie 

zobaczę... — myślała i oczy jej na-| Serce zabiło jej boleśnie, gdy prze- ~ Och, TACIE liwy każ 

nowo napełniły się łzami. chodziła pod wysokim murem u wy- 17 Myślała z fizycznym m rzy Ma” Cwojdzi 
Jakaś babina, sprzedająca fiołki, | lotu Chocimskiej. Tu któregoś wie- lem Goga — ogrzać się P 


zbliżyła się do niej z koszykiem: czora, biegnąc na Chocimską, na- 

— Panieneczka kupi, świeże fio- tknęła się niespodziewanie na idą- 
łeczki, panieneczka kupi, narzeczo-| cego tam także Tadeusza. Rzucili 
się sobie w objęcia stęsknieni i w 
Łzy spływały po policzkach Gogi.| cieniu starego muru całowali się 
Nie, nie słyszeć nic o żadnem ko- długo i chciwie. 


ny będzie bardziej kochał... 


chaniu, o żadnych narzeczonych, 


skończyć z tem, skończyć na zaw- stem piętrze nowego domu. Goga 


SZ... 


woli poszła Bagatelą. 


zwykle biegła na to szóste piętro 
„ Wstała z ławki w Alejach i po- piechotą, 


dowaciałej ręki ze swej dłoni cię 0 
Nie znosiła ironicznego wpatrzony w twarzyczkę G08: emni ™ An 
uśmiechu windziarza wiozącego ją gniętą bólem, w jej podbite 


i 


k Jan 
4 en 
przytulić do jego serca, WPiA Ca w r 
te wszystkie łzy, to morze łe * ke „Ore z 
jest we mnie. i I 


BA i ną 
Ale jednocześnie coś odpych?Reg! | na s 


ją od tego. Czuła, że nie może | MARERA 
zrobić, że coś stoi jej na pr7e5 hw E 
Ich pokój znajdował się na szó- dzie. 


lfm, Premjer 
Tadeusz nje wypuszezał tej hond? Z uc 


$ 7 ST ; WOZEK AE różoWw ; 
Pokój na Chocimskiej, o którym | do „kawalerskich pokojów”, mi pierścieniami oczy 0 zaróż l mola obli 


mówił Tadeusz, był miejscem ich| 


spotkań od chwili powrotu z Zako-| ni 


Mmerów 


— Wolę się już trochę zadyszeć, nych od łez powiekach, w Jol jące PATNIE PR 


ż prosić goo windę, — mówiła jące od wstrzymywanego 
pamego. Goga kilkakrotnie pytała! Tadeuszowi, który nazywał ją dzie- dziecięce jeszcze niemal W 


»LI 
argi, ie NJI B 


ż c4 - 
Tadeusza, czy specjalnie wynajął cinną i twierdził, że powinna być całą tę drobną postać dziewc”€ k wedzi 
dla nich ten pokój, ale odpowiadał | ponad takiemi przesądami. po 


dość wymijająco. Goga domyślała 


się, że to pokój, do którego ma też | sz 
prawo jeden z przyjaciół Tadeusza, 


ła powoli noga za noga 


wiedział głosem nabrzmiałym M koda 


> ; R Ą x tego 
I teraz szła piechotą na góre, ale wielkiej miłości: ESO z Hok 
aka mł? z Hak, 


-- Goga, malutka moja, J | 
— Poraz ostatni tu idę, — myśla- zerna., (a. & m.) | 
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/szą ins i PIATEK 

- ubezpiec? $ 

SE za skil Wsch. eł. 6,17, Z. 5.19. 


KA 0 zachmarzeniu zmiennem z 


Jr. Ni opadami. Temperatura kil- 
skar. i % j . Wi ć z 
skarg Powyżej zera. Wiætey zacho 


zachodnie, dolne sil- 
Bd 0 kmgodz. © ; 


teatrach 


Wielki: , 
ąpienie c 1 „Bunt Absaloma”, 
czych jed % Rese meai sho 
kiemi. p. : „Mała it é. 


oma Stawienie szkołne „Gałąz 
(c 


wym”. Pocz. o godz, 8-ej 
foa g Domino" 
ej wiez. 
Nowy: „Miła rodzinka“, 


z BY 


dmość 


amunę ik rm „Cieszmy się życiem” 
Wa t 8-€j wjecr. 
dprawi £ „Kandida“. Początek | 


: ej wiecz. 

Sha gęgeralny; „Anna Karenina”. 
kie ij eżna Fedora”. 

F Studjo Dramatyczne: „Liaja 


Hn A EA 
z zał odz. 8-ej wiecz. 

ska śmierdtejy yoka Ręwja: „Rozwódka” 
całą Pols dęty cy Awaki „Przy drzwiach 
Kule Kom ka - Pro - Qes (Cukiernia 
probosze ! Mazowiecka 12): „Skąd — 


ły JEP - Cu: Gis 

ie EA ji „ Club; Azopka polityczna J. 

tolic ae Śwłatopełka Karpińskie- 
cie. wa „An 7.30 i 9.30 wiecz. 

Sky q duty; |, ; $ NE 

społecze tiha à y eorja Einsteina 


A WISMogiĄ, | i 
eństwo "ip GA: Konoćrt symfoniczny pod 
koopera, soliści F..  Moklaert 
azaniu J i W. Kochański (skrzypce), 


spokój GL ACJĘ O FILMACH DOZWOL. 
czem OTN MŁODZIEŻY; Tel 7-11-25. 
tok do 87)! 


A (M z 

zo uzni arszałk. 125): „Znachor”. 
} nie ip Swiat 50): „Ubóstwiana” 
tadzy t Zolni IN. pat 19): „Huragan”, 
i „K np nada): „Droga do 
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grozi Mih Y Świat 63): „Romans j 


| p * „Zaczęło się w pociągu”. 
zen A gy Czar Cyganerji”': 
riązku » trójkąt narzeczeński”. 
3 „ufaj mężczyźnie”, | 


- Andrzeja „Pan re- 


rt i Bertrand". 
gà" i „Dwoje z tłumu”. 
czarodziej”. 

"90 Minut Posłoju” 


ar ały 
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y. Z 


|wem. Naogół audycje te są z 


Dwa napady rabunkowe 
szajki bandyckiej Rusina 
Na terenie «woj. warszawskiego | ciela sklepu spożywczego Szyi 
dokonano onegdaj dwóch krwa- Frenkla, wtarznęło trzech uzbrojo- 
wych napadów bandyckich. nych w rewolwery bandytów, któ- 
We wsi Zawilski Stare w gmi- rzy pod groźbą użycia broni zaża- 
nie Obrychte, wtargnął do zagro- | dali wydania pieniędzy. 


dy Wacława Jaworskiego bandyta W mieszkaniu znajdował się 
uzbrojony w rewolwer i zażądał wy- | prócz właściciela sklepu brat jego. 


dania pieniędzy.Znajdujący się w iz- 
bie syn gospodarza, Tadeusz rzucił 
się na rabusia, lecz ten strzelił kil- 
kakrotnie raniąc go w ramię. 

Na odgłos strzałów zjawili się 
sąsiedzi Jaworskiego. Bandyta wi- 
dząe nadbiegająca pomoc, rzucił się 
do ucieczki, nie zrabowawszy nic. 
Pościg nie dał rezultatu. 

Tejże nocy we wsi Wiskitki, pow. 
błońskiego, do mieszkania właści- 


w 
Muzyka na antenie 


fmsk) W prośramie niedzielnym Pol- 


Abram. Gdy kupiec oświadczył, że 
nie posiada gotówki, bandyci wy- 
strzałami z rewolwerów zranili obu 
braci, poczem zbiegli. 

Policja przypuszcza, że obydwa 
napady były dziełem groźnego ban- 
dyty Rusina, który. jak wiadomo. 
zbiegł z terenu Lubelszczyzny i 
przypuszczalnie przedostał się na 
teren woj. warszawskiego. 


| między instrument em solowym a orkie- 
skiego Radja jedną ze stałych pozycyj strą oraz' z należytą znajomością faktu- 
jest poranek symfoniczny, transmitowa- | ry ikompdzycyjnej. Największe jednak 
ny ma wszystkie rozgłośnie, nadawany: zaciekawienie budziła oczywiście Sym- 
jednak prawie wyłącznie z którejś z fonja Elsnera, której muzyka przemawia 
j rozgłośni prowincjonalnych, co jest w | wyraźnie językiem papy Haydna, ale po- 
zasadzie rzeczą słuszną i pożyteczną. | siada swą niezaprzeczoną indywidualną 
| Jest to dobrze pomyśłany środdk ożywie fizjonomję, nie pozbawioną przytem 
pewnych polskich niejako akcentów: Po- 
rozwcjo-' lonezowe rytmy drugiej części, echa ma- 
adowalają-. zurskie czy ikujawskie w triu:menueta i 
ce i dowodzą, że praca postępuje, dzie- krakowskie niemal zacięcie finału, nada 
ki czemu główne nasze miasta, nie mó: jią temu doskonałe napisanemu dziełu 
wiąc o stolicy, dorobią się z czasem po- | szczególny, a bardzo miły posmak. Wy- 
ważnych zespołów symfonicznych, Spra- konanie tej zasługującej ma dokładne 
wa ta posiada wszakże pewne ale, i to wydyzelowanie partycji " pozostawiało, 
bardzo poważne; brak stałych dyryfen- niestety, wiele do życzenia, bo i rytmi- 


pnia ruchu „muzycznego ma placówkach. ! 
będących dopiero w stadjum 
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oskarżony o zniesławienie 

Dzisiaj w Sądzie Grodzkim znaj- 
dzie się ciekawy proces na tle sto- 
sunków „koleżeńskich“ w światku ar 
tystyczno-kabaretowym. Na ławie o- 
skarżonych zasiada Fryderyk Jaro- 
sy pod zarzutem zniesławienia... chó 


ru Dana. Jak twierdzi oskarżyciel 
prywatny Władysław Dan, Jarossy 
pubłicznie nazwał p. Dana i człon- 
ków jego chóru  „szczeniakami', 


„smarkaczami* i użył innych jeszcze 
dosadniejszych epitetów. 


"To trockiści 
wybili szyby 
w ambasedzie sowieckiej 


W zwiazku z wybiciem szyb w 
ambasadzie sowieckiej w. Warsza- 
wie, okazuje się, iż demonstranta- 
mi byli komuniści, zwolennicy Troc 
kiego. o 7 u 

AresztowanieManes;"Puterman i 


tów. Daje się to odczuwać w aulycjach ka była miejsćami dość chwiejna, i brak | małżonkowie  Szymańscy, wybili 
z Katowic, Krakowa i Lwowa. gdzie precyzji w smyczkach dał się. wyraźnie | szyb-w ambasadzie, demonstrujac 


koncerty tego rodzaju są dyrygowane 
przez doraźnie sprowadzanych kapelmi- 
strzów. Jeżeli Polskiemu Radhu rzeczy- 
wiście zależy na tem, by w miastach te- 
go pokroju prosperowały orkiestry sym- 
foniczne w pełnem tego słowa znacze- 
rku, to musi tym zespołom dać stałych 
dyrygentów, inaczej bowiem powtarzać 
się będzie to, co widzimy w Filharmo- 
nii, śdzie pierwszorzędny ludzki mater- 
jał orkiestrowy marnuje się i upada, 
zdobywając się tytko na doraźny wysi- 
łek, kiedy na podjum dyrygenta wstępu- 
je jakaś prawdziwa gwiazda kapelmi- | 
strzowska, wysiłek, dowodzący ad ocu- 
los, czem mogłaby. być ta orkiestra, gdy 
by miała jednego stałego i odpowiednie - 
go kierownika, A przecież nawet wśród 
naszej młodzieży posiadamy jednostki, 
którym śmiało możnaby powierzyć te we 
gelujące dziś zespoły, Jednostki takie; 
jak pp. Z. Godlewska lub T. Kiesewet- 
ter, marmują się w bezczynności, bo n'e 
mogą znaleźć warsztatu;  gdzieby ich 
zdolności mogły się należycie rozwinąć, 
o dyrygowarię raz na parę miesięcy 
coraz innym zespołem jest w ich karje- 
rze artystycznej zgoła bez wartości. 
Myśli te musiał nasunąć poranek u- 
biesłej niedzieli, nadany dym razem ż 
Katowic. Program składał się z para- 
frazy „Bogurodzicy” na fortepian z or- 
kiesirą p: Włodzimierza Poźniaka, Kon- 
cerłu wiolonczelowe 


odczuwać. Niedostateczny ten wynik sta 
rań dyrygenta przypisać trzeba temu-wła | 
śnie, że przyjezdny dyrygent rie może 
odbyć tylu prób, ilu wymaga dane dzie- 
ło; a właśnie muzyka klasyczna musi być 
grana z pedantyczną nieledwie dokład- 
nością. A 

Brak miejsca każe nam poprzestać na 
wymienieniu jedynie doskonałego wy- 
konania Tria D-dur (op. 9, nr. 2) Bee- 
thovena przez - pp. St. /Tawrosiewicza 
(skrzypce), J. Sobierajskiego (altówka) 
i T. Lifana* (wiolonczela). 

O londyńskim „Chórze z Fleet Street", 
który zaiste, wbrew „Antenie”, nie jest 
żadnym -„azbicznym'* chórem, jest nato- | 
miast wspaniałym zespołem 0 najwyż- | 
szym artystycznym poziomie, będzie mo 
wa w jednej z najbhiższych gawęd „ze 
świata muzyki”, a to w związku z dwo- 
ma”kóncertami tego chóru w sali Kon- 
serwatorjum, 


re . é 
„Mój nieznany maż“ 
Nowa powieść Maxa du Veuzit. 

(mt). Czy to możliwe, aby kobieta 
miała legalnego męża, nic nie wiedząc, 
że wogóle zowarła małżeństwo? | 

W przyjemnej powieści Maxa du Veu- 
zit p. t. „Mój nieznany mąż”, którą w 
przekładzie Marji: Zawadzkiej” wydała 
mana księgarnia Szyllinga, okazuje się | 
go L. Cocheriniego, | to nietvlko możliwe, ale nawet —— po-| 
odegranego ze zwykłą maestrją przez p:| mimo swej niewiarygodnośc, wcale, ale 
Kazimierzą Wiłkomirskiego, oraz Sym-| to wcale... wiarogodne, i 
fomgi Czdur Józefa Elsnera, WIENER] Przeżydia francuskiej bohaterki po- 
jax napisała „Antena” po raz pierwszy | wieści, -rozpoczynające Się z chwilą, kie- 
wogóle. Dyrygował koncertem całym | dy Simona Momiagnac dla wyjaśnienia 
p. Stefan Lidzki - Śledziński.- Kompozy- niezrozumiałego i irytującego ją faktu 
cja p. Poźniaka, w której partję forte- | zawarcia owego ślubu, pomimo jej wie- 
pianową wykonała bardzo ładnie p. Ol-| dzy i zgody, wyrusza do Londynu, ba- 
ga Martusiewiczówna, okazała się rzeczą | wią i wzruszają jednocześnie. 


w ten sposób przeciwko toczącemu 
się obecnie w Moskwie procesowi po 
litycznemu, | . 


© o 
Uzbrojony furjat 
zaatakował lekarza 
pogotowia 

Do warszawskiego: Sądu Okręgo- 
wego wpłynęła skarga dr. Boczkow- 
skiego z prywatnego pogotowia le- 
karskiego, przeciwko  pułkowniko- 
wej Marji- Ryzińskiej o narażenie 
lekarza na niebezpieczeństwo życia. 

Dr. 'Boczkowski wezwany został 
przez p. Ryzińską do jej chorego 
brata Homułki, który dostał ataku 
szału. Choć wiedziała-ona; że brat 
ma: rewolwer, nie uprzedziła o tem 
lekarza. í 

Chory postrzelił „w ramię sanitar- 
jusza Derysa i musiano wezwać po- 
licję, która po walce obezwładniła 
szaleńca. 
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Fryderyk Jarossy 
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PIĄTEK, 4 marca. 


6.15 „Kiedy rańne wstają zorze”. 
“| Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
800. Audycja dla szkół. 11.15 Andycja 
‘dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia- 
domości gospodarcze. 15.45 Opowiada- 
nie dia dzieci. 16.00 Rozmowa z cho- 
rymi. 16.15 Koncert rozrywkowy. 16.50 
Pogadanika aktuałna, 17.00 Pogadanka. 
17.15 Audycja muzyczno słowna. 17.50 
Przegląd wydawnictw. .18.00 Komunikat 
śniegowy (z Krakowa) i Wiad. sportowe 
(z Warszawy). 18.10 Płyty. 18.35 Audy- 
cja dla dzieci. 19.00 Audycja z Wilna. 
19.30 Koncert z Poznania. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 20.00 Koncert symfo- 
niczny z Filharmonji Warsz. W przerwie 
Dziennik wieczorny i Pośadanka ak- 
tualna. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, Przegląd prasy i Ko- 
munikat meteorologiczny, 


PIĄTEK, 4 marca, 
1115 „Na dworze: Króta Zygmun- 
ta" — słuchowisko dła szkół. 
17.00 Urszułanki na Polesiu — mó- 
wi Matka Ledóchowska. 

17.15 „Szlakiem rośpiewanej włó- 

CZĘŚI .* 

| 19.00 „Theatrum Sancti Casimiri” 
— audycja w oprac, dr. Piotra 
Śledziewskiego. 

20.00 Koncert symforiczny, dyr. 
Emil Cooper, sołiści: Flora Mou- 
laert. - Maas i Wacław Kochański 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 :Kancent rozrywkowy. 1400 Pa- 
rę. informacyj. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert kameralny. 15.00 Repor- 
taż. 15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Orkie- 
stra safanowa Adama  Furmańskiego. 
18.00 Płyty. 18.40 Pieśni polskie i obce 
w wyk. Mieczysława Grąbczewskiego. 
19.05- Muzykaaz płyt. 19.55 Życie kultu- 
ralne stakicy, 22.00 Szkic literacki. 22.15 
Muzyka a. 


„PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


24,00 1. Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 2; Dziennik Światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy, 3. Utwory współ- 
czesnych kompozytorów polskich. 4. Baj 
ki Benedykta Hertza — rec. autor. 5, 
Pańska muzyką salońowa w wyk. zespo- 
łu Henryka Kowalskiego. W przerwie 
pogadanka w języku angielskim. 


SOBOTA, 5. marca * 

. 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z”płyt. 7.00 
Dziennik -poramny. 7.15, Muzyka z płyt. 
8.00 Audycja da- szkół, 11.15 Audycja 
dła szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza- 
su.- 12.03, Audycja ; pałudniowa. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15,45 Teatr 
Wyobraźni dľa. dzieci. 16.15 Koncert. 
16.50 Pogadarka aktualna. 17:60 Trans- 
misja nabożeństwa'z Ostrej Bramy w Wil 
nie: 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Poga- 
danka społeczna. 18.15 Płyty. 18.35 Au- 
dycja dla wsi. 19.00 Audycja dla Poła- 
ków zagranicą. 19:50 Pogadanka aktual- 
na. 20:00 Koncert rozrywkowy. W przer= 
wie == Dziennik wieczorny i Pogadan= 
ka aktualna, 21.45 „W kółko Macieju" — 
skecz Wilhelma Raorta (ze Lwowa). 
22000 Koncert popułarny. 22.50 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego, 
Przegląd: prasy i Komunikat meteorolo- 
śiczny: : 


= PAP Z ZZA mA 
SOBOTA;*5. marca 
15.45 „Baśń o siedmiu krukach". 


słuchowisko dla dzieci. 


ski obi , Wiednia" "le Metropole“: il aiec epifc, bo dn: z zupełnie do: „Tok powieści jest żywy, przekład gład Ae = CZAK ab kata RACZ 
ię w E ama: ną dwaj tygodażeli | em poczuciem właściwej równowagi! ki. Mim z.łowiiork ER 
okoju, * jo; Sherlock Bona Ei Watson” | 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
u, pokry By, Szesnastolątką”. CJĘ (| w Wiłoie. 
zami JEJ | wi, e hater naszych czasów", | Warsztat Teatralny ~ 20,00 Koncert rozrywkowy. 
> wły, ca Osica. święciaziBza: s) 66 „= m m 22.00 sari popularny. 
z, o lady „ZABUSIAĆ Zapolskieś A GR 
Wyciagnbia; "Robert i Bertrand", Ma Przedstawienie, które naogół zu-;jej pasja w traktowaniu ludżi i ich , Malatyńskiego „wypadło blado. Z ty- 13.00. Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa- 
teraz poc a; Seier ad. przepaści „ | pełnie jest na poziomie. Młody reży- małych spraw, jej namiętna niena- |mi aktorami nie musiał mieć Młody | rę iniormacyj. 14.05 Program „na jutro 
à dużej oh y iety . ser (Ka zimierz Ru dzk i) |wiść w stosunku do pewnego gatun- reżyser zbyt wiele kłopotu. 14.10_ Płyty, RER Wapna ws 
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niemal opernika KIA Aur Re wał się odrazu na nadanie „abusi“ | tralnemi... gdzieś na pograniczu już | wieczna plaga „Warszawy = tempo. ralne stolicy. 22.00 „Przy jednym stole" 
| przy nij» $wojdziick jego i t „Teoria stylowych ram jej epoki. To dobrze zupełnego melodramatu. Tak, i „Ża- Połowa aktu pierwszego dłuży się nNota eana ADC: 
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łez, któ Ceny od 4 yz Judjusza O- Dopiero na tle długich sukien, riusz | biecego, ta rozkoszna kobietka, oszu | sto w teatrach warszawskich — nie PROGRAM AUDYCYJ 
z „Oz, AZ i falban z początku naszego wieku | kująca i męża i kochanka, wśród naj- | mówią, lecz celebrują każde słowo, STACYJ:KRÓTKOFALOWYCH 
odpych len! 1 ną godzinę przed ReH nabiera „Żabusia” i jej konflikt oby rozkoszniejszego szczebiotu i najmil rzeźbią każde zdanie, bawią się każ- | - 24,00 1. Dziennik w języku po | 
może te? EMIERA czajowo-psychologiczny właściwego | szych uśmieszków, dobrze wychodzi: dym zwrotem. Tej ogólnej choroby TRÓJ ATS ye artes w wa. 
Ą przesz] MAŁĘ QUI P AIRE smaku i charakteru: Na tle tych fal-|na tle tego staroświeckiego pokoju, W arsząwy nie wystrzegł się i młody KIE! Spółdzielnie Sarok REA, pol- 
kj, Piatek, teatr „Małe Qui DE ban, koronek, loczków i »matinek“ przystrojona w koroneczki, tiule i | reżyser. Należy ja zwalczać w sobie skiej" — pogadanka, 'wygł. Anna Pod- 
s, tej alt fzemierę wielkiej rewji p.t. zatraca się też to, co widza dzisiej- | kokieteryjnę riuszki... ; | progu karjery, potem może być za | górska. 4. Muzyka deze 5, nania 
dłoni. stin Dang załem: Adołfa Dym- szego od twórczości Zapolskiej od- Nadawszy „Żabusi* odpowiednie późno. No, i coś się tam zepsuło pod > pogadanka Wajer 6. Śpiew "pech 
Gogi, geita Olszy, iA Srpen dala i co w pewnym sensie utrudnia | tło i ramy — bardzo dobrze obgadził koniec drugiego aktu — ale to już Ei 17 Audycja A Z mizyczna. 
te ciemni. 4 adrzeją Bogucka], W. recepcję dzieł tej znakomitej autor- |ją też p. Rudzki aktorsko, co rów- chyba tylko drobne niedopatrzenie. |g; Omówienie programu na tydzień na 
zaro tewi: À “fki, t. zn. jej metoda stawiania kro- |nież na dobro rachunku reżysera za- | Naogół debiut p. Rudzkiego uznać slępny w języku polskim i amgiełskim. 
z jej Ira pmerów "ie w szereg sensa- | pek nad i, jej niechęć do pozostawie- | pisać należy. Grolicki, Bogusiński, zak za TRAA 
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Dnia 15 sierpnia r.u.b. Kolo 
Młodzieży Wiejskiej w Bujnach 
Szlacheckich, urządziła na pla- 
cu szkolnym zabawę taueczną 
na którą przybyli także chłop- 
cy z Piotrkowa. 


Między organizatorami a przy 
byszami wynikła scysja ponie- 
waż „chłopcy z Bujen” niechęt 
nie widzieli u siebie obcych na 
zabawie. 

Scysja wkrótce zamieniła się 
w ogólną bójkę. W nich posz- 
ły kije, kamienie, sprężyny i no- 
że Piotrkowianie, będący w 
mniejszej liczbie widząc, iż za- 
nosi się na masakrę, rzucili się 
do ucieczki. Dwaj z nich, Józei 
Pietrzak i Stanisław Sabaciński 
schronili się do stodoły. Gonią- 
cy jednak zauważyli ten manewr 
i dopadli ich tutaj. Jeden z na- 
pastników, Franciszek Dymus 
odnalazł Sabacińskiego, ukryte- 
go pod strzechą stodoły i zru- 
cił go z wysokości 4 metrów 
na klepisko, gdzie grupa 6 in- 
nych parobków bestialsko do- 
biła rannego kijami, kamieniami 
i sprężynami, taó iż Sabaciński 
NADE po tym wyzionął du- 
cha. 


Pietrzak salwował się ze sto- 
doły ucieczką na szosę, dopad- 


nięty jednak został przez na- 


pastników i pokłuty nożami. 

W rezultacie zajścia, siedmiu 
napastników: 1) Franciszek Dy- 
mus, 2) Franciszek Grela, 3) 
Czesław Merk, 4) Czesław- Ko- 
walczyk 5) Franciszek Redlich 
6) Edmunt Redlich, 7) Adam 
Józef Filip — stanęli przed Są- 
dem Okręgowym, oskarżonych 
o udział w bójce, zakończonej 
wynikiem śmiertelnym, 

Wyrok podamy jutro. 

Kompletowi przewodniczył 
S. O. p. Fran. Pietruszka woto- 
wali sędziowie: Tamas i Bura- 
kowski. 

Oskarżenie wnosił podprok. 
Namysłowski. Bronili adwokaci 
Walosiński, Neweła, Szafnicki 
i Łamzaki-Mawro. 

Powództwo cywilne wniósł adw 
Chojnacki. 


złóż ofiare 
na Pomoc 
zimową 


Ogłoszenie 


0 przetargu 


Zarząd Miejski m. Piotrkowa Tryb. Zjednoczone Przed- 
siębiorstwa Miejskie, niniejszym ogłasza 
Przetarg na wykonanie wewnętrznej instalacji wo- 
dociągowej i kanalizacyjnej w nieruchomościach: 


Krukowskiego Stefana 
ZA pk A Jakuba 
Rysyjskiego T-wa Dobr. 
Sztejnberga Emanuela 
Muszyńskiej Frymety 
Goldhersz Tauby 
Mielczarka Michała 
Winterowej Antoniny 


TA EA Ka par anta r 


ORGUES 


przy ul. Legionów Nr. 4 
przy ul. Pierackiego Nr. 10 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 3 
przy ul. Farnej Nr. 4 

przy ul. Farnej Nr. 6 

przy ul. St.-Warszawskiej Nr. 6 
przy ul. Przedborskiej Nr. 8 
przy ul. Niecałej Nr. 3 


Oferty, zawierające ceny jednostkowe robocizny mater- 
jałów poszczególnych rodzajów robót, zestawione wg. zatwier- 


dzonych planów i wymogów 


patrywaniu ludności w wode 
i 


i wód opadowych w mieście 


przepisów miejscowych o zao- 
oraz o usuwaniu nieczystości 
otrkowie Tryb. (Łódzki Dzien- 


nik Wojewódzki Nr. 16 z dnia 10 sierpnia 1933 r. poz. 209) 
należy składać w Biurze Zjednoczonych Przedsiębiorstw Miej- 
skich. Termin składania ofert upływa z dniem 25 marca 1938 r. 


o godz. 12-ej. 
Plany do w 


Przedsiębiorstwa Miejskie w 


gladu oraz informacje udzielają Zjednoczone 


Piotrkowie, Al. 3 Maja Nr. 31 


— I p, w godz. urzędowych (od 10-ej do 12-ej). 

Zarząd Miejski Zjednoczone Przedsiębiorstwa Miejskie 
zastrzęga sobie prawo swobodnego wyboru oferentata, oraz 
powiększenie lub pomniejszanie zakresu wykonania robót. 


W ostatnich latach, 1931—37, 
ukazywały się w Krakowie i 
Warszawie, nie wielkie rozmia- 
rami lecz wykwintne w swej 
szacie zewnętrznej książeczki, 
mieszczące utwory nowego 
wśród szeregu poetów naszych 
barda. Jest nim Tadeusz Jul- 
jusz Demczyk. Młody ten, bo 
w wiośnie życia poeta, zaled- 
wie przed dziesięciu laty ukoń- 
czył piotrkowskie gimnazjum 
Chrobrego, aby następnie, już 
jako wychowaniec wydziału fi- 
lozoficznego Wszechnicy Ja- 
giellońskiej, wydać tam w Kra- 
kowie pierwszy zbiorek swoich 
poezji, pod ogólnym tytułem 
„Student z  podwawelskiego 
grodu”. Głębokiem wrażeniem 
z pobytu nad Wisłą, przepojo- 
ne są jego wiersze, skreślone 
„w cieniu wiekowychh baszt”. 
Nie zapomina tam jednak o 
Piotrkowie, i w udatnych stro- 


fach 
Miastu 

na: 
„l miasto stare— Trybunalskim 
grodem 
Zwane—na moją zasłużyło pa- 
mięć — 
Gdyż mi w dzieciństwie jasnym 
życia wschodem 
Wschodziło co dnia, jak radości 
znamię. 

Dziś, jak na mojej młodości 
osłodę 
Ze ston dalekich wzrok obracam 
ną nie — 
Widzę — wśród murów, w za- 
cisznych ulicach 
Własne, beztroskie, uśmiechnię- 
te lica. 

Wszak tutaj dziwnem rozbu- 
dzone drżeniem 
Ująłem pióro w pierwszych ry- 
mów sprzecce — 
Fntaj mnie drzewa obdarzały 
cieniem 


poświęconych „Mojemu 
— tak o nim wspomi- 


„DZIENNIK  NARODOWY* 


Zrabował 


60 złotych 


144-t0 letniemu chłopcu 


W piekarni Bertolda Gut- 
knechta we wsi Kurnos gmina 
Kluki, zatrudniony był w cha- 
rakterze inkasenta i woźnicy 
14-to letni chłopak, Jan Bęcz- 
kowski. 

W dniu 30 listopada r. ub. 
Bęczkowski powracał do domu 
furgonem, posiadając przy so- 
bie 80 złotych, zainkasowanych 
przezen za pieczywo. 

We wsi Antoniówka, do Bęcz 
kowskiego przysiadł się na wóz 
Klemens Olczyk, który prosił 
chłopca, aby ten zawiózł go do 
Gutknechta, gdyż pragnie pra- 
cować w piekarni jego. 

W pewnym momencie, gdy 
powożący furgonem Bęczkow- 
ski zdrzemnął się ua chwilę, 
Olczyk rzucił się nań, uderzył 
go kijem w głowę, rozerwał 
kieszeń ubrania i zrobował mu 
portmonetkę z zawartością 80 zł. 


Wyroby wełniane, samodział 


4 
N 


Gdym po wiosennej powracał 
wycieczce. 


I kiedy czasów minionych 

wspomnieniem 
Karmię swe myśli — w ich ka- 
żdej cząsteczce 

Kryją się bliskie memu sercu 
twarze, 
Z których niejedną zabrały — 
cmentarze”. 


Lata następne spędzone w 
Warszawie, w prozaicznej po- 
goni za kawałkiem chleba, nie 
obniżają jego lotów poetyckich. 
Wydaje wówczas jeszcze dwa 
tomiki swoich lirycznych utwo- 
rów: „Owocobranie tajemnn” 
(1933) i„Wichry republikańskie” 
(1934). 

l tu powraca autor raz jesz- 
cze do wspomnień o ulubionym 
Piotrkowie. 

„Serdeczna przyjażń” (tych) 
murów rozwieszona w ciszy 
dziecięctwem rzewnych wspo- 
mnień zatonęła we mnie 

i chwilami w swych krokach 
lata dawne słyszę 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Edward Zipser i Syn 


Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku 


Rok założenia 1818 
SKŁAD FABRYCZNY: Katowice, ul. 3 Maja 7, Telefon 3-58-14 


kim wyborze, pierwszorzędnej jakości. Sukna bilardowe, 

wojskowe it.d. Wysyła się również kompletną kolekcję na 
żądanie P: P. Mistrzów krawieckich. 

Prosimy zwracać się bezpośrednio: EDWARD ZIPSER i SYN 

Katowice, skład fabryczny 3 Maja 7. 
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ZA DOPŁATA ROZŁOŻONA na RAT 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


po czym, wywróciwszy furgon 
do rowu zbiegł. 

Nazajutrz policja zatrzymała 
rabusia w Kamińsku, gdzie za 
zrabowane pieniądze nabzł so- 
bie obuwie, bieliznę i ubranie. 

Wczoraj Sąd Okręgowy, 
przed którym stanął Olczyk 
skazał go na dwa lata więzie- 
nia. 


Tajemnicze zwłoki 

na łąkach chabielickich 

Na łąkach wsi Chabielice, 
tejże gminy, znalezione zostały 
zwłoki jakiegoś nieznanego 
metczyzoy w wieku lat około 


Celem ustalenia przyczyny |” 


tajemniczego zgonu i nazwiska 
nieznajomego męższczyzny — 
zawiadomiona policja wszczęła 
energiczne dochodzenie. 


y, sukna, pledy, koce, w wiel- 
i ) Mi ) » 7 o 


(U Ri) A k 
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A TRONOKENET 


w ulubionej alei szemrzące ta- 
jemnie. 


To cień mój po ulicach bez- 
domnie się tuła 

gdzieś, kiedyś opuszczony w 
wiośnie dziewiętnastej 
to pamieć niewygasła, głęboka 
i czuła 

to złotemi lipami śpiewające 
miasto”. 
Jeszcze w r. 1936 wydaną zo- 
stała w Warszawie, ostatnia 
wiązanka utworów T. Demczy- 
ka p.t. „Sercem na przestrzał”; 
w licznych erotykach wyśpie- 
wał tam własne uczucia miłos- 
ne oraz żarliwe uwielbienie 
przyrody. Wybitną cechą jego 
poezyi jest niezwykły dar wer- 
syfikacyjny, bogactwa obrazo= 
wania i zasób poetyckich me- 
tefor. Szkoda jedynie, że „Wi- 
chry” wprowadziły w harmo- 
nijne dźwięki jego lutni, fałszy- 
we tony obce naszej chrześci- 

jańskiej kulturze, 


M. R. Witanowski 


31: do | 
Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13 Pęmością 
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Walne zebranie 
K. S. Concordia 


W niedzielę dnia 6 marcă 
1938 r. o doz. 10 w pierwszy 
terminie a o godz 10.30 w dru 
gim terminie odbędzie się w 10 
kalu klubu K.S. „Concordis 
przy ulicy Bocznej 17. 
Roczne Walne Zebranie f 

z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie. 

2) Wybór Przewodniczącg” 
sekretarz i asesorów. 

3) Sprawozdanie ustępując 
go Zarządu. Aa 

4) Sprawozdanie Komisj! Re 
wizyjnej. ; 
GR Parieiene absolt 

stępującemu Zarządowi. 

Wybory naszych Władz 
Klubu. ; s 
7) Wybory Komisji Rewizyl* SĘOGRZE 


KINC 


AL. 3-g 


el ; ; IĘGO t 
8) Wybory Sądu Koleżeńskie va jést 
go. P ia 
9) Wolne Wnioski. stanu no 
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Wyjazd delegatów M mE 

Podokręgu Piłki Recznej Bt. Ka 
do Częstochowy 


go pre 
W związku z Rocznym Wał: e 
nym Zgromadzeniem Kieleckie: ch; dzis 
go Okręgowego Związku Pi el wych 
Ręcznej w Częstochowie, która P 
odbędzie sie w dniu 6 marc” i 
1938 roku z ramienia Piotrkow? H 
skiego Podokręgu Piłki Ręcznej «W. w ki 


wyjeżdżają do Częstochowy PP) my” Aby 
DY Torentz Ferdynand =e r9 bpanèg 
zes Podokręgu oraz p. KUcz8? duchowiey 
mer Wacław — Vice Prez: wyprawi 

Delegaci Podokręgu Piot i e peec 
kowskiego poza całym szerć za 
giem wniosków zmierzający” 9i samos 


do podniesienia poziomu £!* | Fe w 
sportowych na terenie naszego qe Boć. 
grodu mają na Walnym Zgro' ara 
madzeniu Okręgu omówić nA i» dobru 
wę nie dopuszczenia do k CY I 
trzostw Polski w RZ S. tiająni, 7 
mistrza Podokręgu R. S | ysi 
„Ruch” który jak wszyscy w izy 
dzą został zgłoszony „Pr konya a 
Okręg w terminie spózniony”” čo, eg ode 
Ina je i 
. | trum 
Otwarcie kursu ==> 
f- lu innym” 
dla kupiectwa chrześciia 

skiego w Piotrkowie 


Dnia 1 bm. nastąpiło otwe” 
cie kursu dla kupiectwa chrze” 
koge w Olman 4). 
pieckim (Pasaż Rudowsk! 

Na kurs zapisało się 60 osób rzy ładu, 
z miasta i powiatu. Zgłosze i Muniek r 
późniejsze z powodu Ua 

miejsca nie mogły być uwz£ był Mej 
nione. Na otwarciu kursu 
obecny Zarząd Stow. Kup m 
Polskich z prezesem p. Jó7e re 
AA że, czere, oraz ia- 
tor Gimn. KupieckiegoP:*.. K 
dysław Ewertyński. Wykład” do tacie 
wcami są profesorowie Gi tot gie 
zjum Kupieckiego i dyre Ju- 
Stow. Kupców Polskich P: 
lian Frąckiewicz. 


W m 
„Niema róży bez kolców kie. 
mówi stare przysłowie ludz je 
Obecnie przysłowie to »$ tak 
się bezprzedmiotowe” — yi Rie 
by powiedział biurokrata, Z kim dakus 
jeżeli wierzyć amery kańs A. żodów, ; 
pismom — udało się W Uoi skułów, `, 
pewnemu ogrodnikowi PO < ch zielskie 
gich, mozolnych i cierpliwi: „Państw; 
zabiegach wyhodowaā I tnie po - de 
która uie posiada absolu Van ną 
ORA ROW: 
dyby wiadomość ©; e 
się prawdziwą Aż najwięks”” 
zmartwienie będą mie i i 
chani, bo czy będą tumac Mi paeje 
W rzecza 


ści. 
wyrządzone sobie przykiom" kross 


„Podróżuj Lotem” 


ni 


